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Kraków w 'hołdzie św. Andrzejowi Boboli - Potężna manifestacja katolickiego Śląska - W drodze do Poznania -
Stolica Wielkopolski godnie uczciła relikwie ŚWiętego Męczennika - Kwiaty na drodze uroczystej procesji 

Duchowieństwo przed trumną świętego Męcz81Unika na d/vorcu letnim 
w Poznaniu 

j 

TrumRę z relikwiami św. A ndrzeja Bo boli niosą oficerowie garnizonu poznań­
skiego z generałem Wladem na czele. 

Kra k ów. (Tel. wł.). W niedzielę I przed przyjar.dcm pOClągU przybrł kRo 
przed południem sumę pontyfikalną biskup śląski Adamski, ks . biRkup su­
odprawił w asystencji duchowieństwa fragan Bieniek w towarzystwie szam­
ks. biskup Lisowski, .a. podniosłe ka- belanów papieskich, kanoników k.api­
zanie wygłosił ks. pr,ałat Zygmunt tulnych i licznego duchowieństwa 
Pilch. świeckiego i zakonnego. 

W czasie sumy chóry teologiczne Wzdłuż ulic ustawiła się w szpa-
pod batutą ks. prof. W. Wargowskiego lerach młodzież szkolna i poczty sztan­
,,,y konały Palestriny: "Missa Papae darowe organizacyj oraz olbrzymie 
łllarcelli" jedno ze znakomitych dzieł tłumy ludności, jakich Katowice daw­

nawet wzdłuż toru kolejowego. Dwa-' Straż honorową w w.agonie pełnili 
rzec był pięknie udekorowany i tonął w drodze z Katowic do Poznania u­
w zieleni. Na dworzec przybyło du- mundurowani członkowie Związku 
chowie11stwo miejscowe i okoliczne z Hallerczyków Chorągwi Śląskiej. Chór 
ks. dziekanem Plotką na czele, władze księży kleryków odśpiewał antyflbnę 
państwowe i samorządowe oraz sztan- do Męczennika, po czym przy śpiewie 
dary stowarzyszeI1. Kompania hono- pieśni "Kto się '?ł opiekę" J. E. ks. bi­
rowa wojskowa i kompania kólejarzy skup Dymek w otoczeniu księży infu­
stanęła wzdłuż peronu. ł,atów wyprowadził uroczystą procesj~ 

tego mistrza w opracowaniuPagelliego. no nie widziały. 
Nabożeństwo zakończono odśpiewa- Relikwie wjeżdżają 

niem przez wiernych "Boże coś Pol- na dworzec 

Kadjeżctża.iący punktualnie o godz. przez miasto, przybrane w zieleń, 
17,41 pociąg powitała orkiestra hym-I sz~andary pap~e~kie i narodowe do ko­
nem narodowym. Wagon-kaplica ze śCIoła 00. JezUItow. 
srebrną trumną został otwarty. odmó- Pierwsi wzięli na swe barki trumnę 
w~ono w~póln~e moc1li~wy i przy śpie- przedstawiciele wojska na czele z gen. 
WIe "Boze cos . . P?lsl~ę· o ~odz. 17.54 Wladem, Na ulicy Dworcowej posypa­
z pewnym .0p~Zl1lelllem pOCIąg ruszy! ly się kwi.aty na trumnę św. Męczen­
ku PoznanJOwl. nika. Podczas półtoragodzinnej proce­

skę", 
W czasie niedzielnycb nieszporów Około godz. 12 rozległy się syreny 

pontyfikalnych kazanie wygłosił oj- i wkrótce przy dźwiękach hymnu na­
ciec Dionizy Janiszewski o. p. rodowego wjechał przed rampę wa-

Po silnej burzy, jaka wieczorem gon-kaplica ze świętymi relikwiami. 
przeszła nad Krakowem i okolicą, w Do wagonu podeszli księża biskupi, W Poznaniu 
stronę kościoła Serca Jezusowego podą- którzy odprawili krótkie modly. Chór Z bijącym sercem oczekiwała lud-
żyły nieprzejrzane tłumy celem złożenia "Echo" odśpiewał "Gaude Mater". ność 'stolicy Wielkopolski przybycia 
hołdu relikwiom św. Andrzeja Boboli. Procesja relikwij Św. AndrzeJa Boboli do Po-

Policja rozciągnęła wzdłuż ulic kor- Następnie uformowała się procesja, znania. Na stacji poznańskiej Staro-
dany dla regulowania ruchu pątników. na czele której postępowała orkiestra lęka zgromadziło się przeszło 2,000 o~ 
Świątynie i zabytki Krakowa do późnej i kompania wojska, po czym kroczyły sób z pocztami chorągwianymi i or­
nocy iluminowano. Kościół Serca Jezu- delegacje związków i stowarzyszeń ganizacje i tuż u progu wj.azdu do 
sowego był otwarty przez całą noc. w charakterystycznych strojach ludo- miasta złożyło hołd prochom Święte-

Procesja na dworzec wych i górniczych, duchowieństwo go Polaka. 
świeckie i zakonne, księża i biskupi. Na peronie d"'ol'c,a letniego w Po-

nano, po mszy świętej, odprawio- Trumnę z świQtymi relikwiami nieśli znaniu oczekiwali przybycia pociągu 
nej przez ks. metropolitę krakowskJe- kolejno: księża, ::;odalisi, przedstawi- przedst.awiciele wladz na czele z woje­
go Sapiehę wielka procesj.a odprowa- ciele organizacy.i katolickich, oficero- wodą poznaó.skim i gen. Wł.adem, du­
dziła święte relikwie na dworzec kole- wie, podoficerowie, górnicy, powstań- chowieństwo kapituł k.atedralnych , .... 
jowy, skąd pociąg-kaplica w asyście cy, sokoli itd. Pozn,aniu i Gnieźnie, kolieglat.y po-
duchowiel'lstvl'a i straży honorowej, ru- Procesja przeszła do kościoł,a Ma- znańskiej i m. Poznania na czele z 
szył przez Katowice do Poznania. riackiego, gdzie odpr.awione zostały u- księżmi infułatami i J. E. ks. biskupem 

Na Śląsku roczyste nieszpory, w czasie których Dymkiem przybyłym w z.astępstwle 
Przewiezienie relikwij św. Andrze- ks. prałat Szramek wygłosił podhiosłe nieobecnego w Polsce ks. kardynała 

. B b l' t .. d twa kar.anie. Prymasa Hlonda. Ja o o l przez eren wOJewo z 
śląskiego zamieniło się w potężną m.a- Po skończonej uroczytStości kościel- Gdy o godz. 19,15 wjechał pociąg na 
nifef;tację religijną. Już od wczesnych nej udano się z powrotem w procesji peron dworca letniego orkiestra woj­
god7.in rann~rch zaczęli przybywać .do na rampę pr'Zy ul. Pocztowej, gdzie I skowa p. piechoty im. Król·a Karola 0-
I<atm"ic przedstawiciele wSZystkIch WŚ~'ód .. modłów nastąpił? pożegna!lie degr;B-ła hymn "Jeszcze Polska nie zgi­
stanów z całego Śląska. Ulice, którymi re~l~wIJ,. po cz~'m . spec.l~lny pOCIąg nęla', a komp.ania chorągwi,ana odda­
miała przejść procesja z relikwiami, w~r~d bIC1!L dzwonowodjechał o go- la honory. Na przybranym w zieleń 
udekorowano bogato chorągwiami o dzml~ 14,lQ w dalszą drogę do Po- parowozie widniał z dala czytelny em-
barwach narodowych i papieskich, znama. bIernat z inicjałami "A. B.". Obecnych 
zieleni;;t i emblematami religijnymi. W Ostrowie ogarnęło wzruszenie, gdy przed wysła-

Na placu obol, torów kolejowych, O s t rów. (Tel. wł.). Dziś katolicki nym czerwonym dywanem peronem 
u w"lotu ul. Pocztowej, wybudowano Ostrów złożył hołd relikwiom pol- stanął wagon-kaplica, z którego wyszli 
pro\vizoryczną rampę kolejową, obok skiego Męczennika. ks. prałat Respighi naczelny ceremo­
której r.gromadzili się przedstawiciele Olbrzymie tłumy zaległy dworzec l niarz papieski i o. Augustyn Tesio, ge· 
władz . Opodal toru u~tawiła się kOlll - I ostrowski już na długo przed prz~' b.\'- ner. postulator z.akonu 00. jezuitów w 
]!)ania honorowa z orkiestrą. Na krótko l ciem pociągu. Tłumy gromadziły się Rzymie. . 

sji, która przeszła prze~ miasto przy 
śpiewie nabożnych pieśni. szpaler 
tworzyły organizacje. Szczególniej 
wzruszający był widok szeregów Stron­
nictwa Narodowego. ustawionych w 
szp.alerze od pomnika vVdzięczności 
wzdłuż św. Marcina, klęczących pod 
pochylonymi sztandarami przed trum­
na. z relikwiami świętego Polaka, 
Trumnę ze zwłokami św. Andrzeja Bo­
boli przejęli od wojska przedstawiciele 
władz cywilnych, od nich dziennika­
rze, następnie przedstawi.ciele korpo­
racyj akademickich w barwach, potem 
ziemIanie, rOlnicy. robotnicy i kolejno 
kupiectwo. rzemiosło, a do kościoła 
00. jezuitów wniosło trumnę ducho­
wiel1stwo. 

Przy wejściu do świątyni orkiestra 
WOjskowa odegrała hymn państwowy, 
a przez megafony rozległ ~ię śpiew 
chórów w kościele 00. jezuitów. Trum­
nę z relikwiami wystawiono w środku 
nawy świątyni pod zwisającymi od 
stropu dekoracjami z zieleni i sztan­
darów o barwach narodowych. Gdy 
umilkły śpiewy chórów kazanie wygło­
sił O. superior Malinowski. którv w 
natchnionych slowach mówi} o ~iel­
kich cnotach naszego świetego Polaka. 

Uroczystości zakończ~'lo odśpiewa­
nie hymnu "Boże coś Polskę". 

Od tej chwili olbrzymie rzesze 
wiernych płyną do światyni. aby po­
modlić się u prochów św. Andrzeja 
Roholi, które pozostaną w Poznaniu 
do piątku rano. 
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s [es wybor(zy Polakó' za Olz~ 
w porównaniu z 1932 r. zdobyliśmy o 33 pet więcej głosów, a z 1935 - o 45 procent 

Liczba mandatów w zrosła o 25 procent 

pa, iż ta gra nie doprowadziła do ka­
tastrofy. (I - Red.). Podziwiać należy 
te państwa, które nie wywarły sweg() 
wpływu na opętan~'ch obłąkańczym. 
strachem ludzi, a przeciwnie drogą 
radiową .. i za pośrednictwem prasy itd. 
zalewają nas potokami wiadomości 
kłamliwych i świadomie przekręco­
nych, skierowanych przeciwko temu, 
któremu zawdzięczają. że Eu...ro-pa nie 
stoi w tej chwili w płomieniach. 

f' Mol'. Ostrawa. (PAT). W nie­
'dzielę Polacy wystawili własne listy 
w i2 gminach powiatów czesko-ci e­
flzyiu:kiego oraz frysztackiego. W l'U­
mi e, biorąc głosy, które padły na Zw. 
Polaków i Pol. Socj. Partię Robotniczą 
oraz na tzw .• ,ślązakowców·· dały one 
razem 117 mandatów przy 7.061 gło­
sów, tj. o 20 mandatów, czyli 25 pct 
więcej niż w wyborach w roku 1932. 
Wzrost głosów wynosi 2222 czyli 33 
pct więcej. 

Czesi uzyskali 123 mandaty i 8.985 
głosów czyli tyllw o 16 mandató\",' wię­
cej w porównaniu z poprzednimi wy­
borami. Komuniści zdobvli 24 man­
daty i lD13 głosów. W porÓwnaniu z r. 
1932 stracili 21 mandatów tj. 50 pct 
oraz 867 gło!':ów. Niemcy uzyskali 33 
mandaty i 3999 głosów, t.i. o 14 man­
datów i 33 pet mniej niż w poprzed­
nich wyborach. Żydzi mając 3 manda_ 
ty i 683 gIo!': ... '. 

Sukces polski jest jeszcze wyraź­
niejny w porównaniu z wyborami do 
parlamentu w r. 1935. Polacy zyskali 
2477 głosów, cz.\' 45 pet. Czesi stracili 
324 glosy, lwmuniści - 1779, Niemcv 
- ;2~0. • 

. 'Ve "'!':zyslkich gminach z wyjąt­
kIem RychwaJdu utrzymano doŁych­
czasowł}. ilość mandatów. a w wielu 
znacznie zyskano. l{omuniści ponieś\! 
zdecydowaną klęskę \ye wszystkich 
gminach pol sld ch. 'V dwóch ze znacz­
nym odsctk iem ludności czeskiej, u­
trzymali dotychczasowy stan. 

Szczegółowe wyniki wyborów na 
śrąl'ku Cieszyńskim sę. następujące: 

R y c h wał d: Polacy - 3 manda­
ty i 379 głosów, Czesi - 2ł i 2787, ko­
muniści - 9 I 101,6. 

F I' y S z t a d t: Polacy - 11 I 1087, 
Czesi - 11 i 111,4, komuniści - 2 i 236 
Niemcy - 11 i 1156, Ż.\' d?i - 1 i 231). ' 

S u c h a G ó I' n a: Polacv - 17 i 
1291, Czesi - 10 i 769, komuniści - 2 
i 197, Niemcy - 1 i 90. 

C z e s k i C f e s z y n: Polacy - 3 
i 613, C7.esl - 12 i 2090, Niemcy - 15 
t' 2457, 7:.\'dzi - 2 i 4i7, "ślę.zakowcy" 
- 4 i 762. 

Proces inż. DobosZYłlskiego 
War s z a w a. (Tel. w1.). 15 bm. roz· 

pocznie się proces Doboszyńskiego przed 
Sądem Najwyższym. W skład trybuna­
łu wchodzą s()dziowie Majer, Kamienio­
wrooki i Malkowski, referuje prokura.­
tor K:UCZyl'lski. Z ramienia obrony wy­
stępuJą ad",. Pieracld i adw. Stypul­
kowski. (w) 

Przedwczesne poqłoski 
L w ó w (Tel. wI.) Wiadomości o wy­

nalezieniu leku na pryszczycę przez 
Żyda Feldc;chuha są przedwczesne. Do 
pogłosek tych należy odnosić się z 
wielką rczenvą. Dotyrhczas nie podję­
to prób oficJalnych. a na nieurzędo­
wych poleg.ać nie można. 

Być może, ii chodzi tu o zwyczajne 
usiłowanie zrobienia interesu. W u­
rzędzie wojewódzki m oraz w Izbie 
Rolniczej nic nie wiedza o skuteczno­
ści leku ani o przeprowac1?onych pró­
bach. Sprawa ma być jeszcze zbada­
na przez czynniki oficjalne. 

Minister oświaty ~więtClSfawski udaje 
slę w dn. 15 bm. do Bukaresztu celem 1.10-
żenia wizyty fumUll!'\kiemu ministrowi 
wycliownn ia na rocloWt>go. 

W Rydze zakończyła się w niedzielę 
konfercn cja Ententy .Bałtycl,iej. W godzi­
TJach popołudniowych delegacje estońska 
i litewska opuściły stolicę Łotwy. 

Ilość bezrobotnych w Niemczech wyno­
siła w ' mnju rb. 338 tysi ęcy (w kwietniu 
rb. 42::1 tys iące , w maju 19::17 - 766 tysięcy). 

Królewska para włoska wraz z ksip,źnf\ 
}'Iarią pl'Zybyla do Zf1m lm San Rossore 
pod Pizą. gd71e spęrtzi letnie mi~Rif\ce. 
Powrót l,róla WIktora Emanuela III do 
Rzymu nf1 s1i\pi w lWllru październil<a rb. 

Marszałek Glirbg dolwno! w sobotę 
inspek ' ji na pogruniczu niemiecko-fran­
cuskim. Po zbadaniu przyczółków obu mo­
s,tów łączących Kehl ze Strasburgiem do­
konał in!'\pekcji nadreńskich fortyfikacyj. 

Premier albański Kotta udał się wraz 
z małżonką s},mo]otem do \Vloch celem 
poratowania zjrowia 

Gubernator Gibraltaru gen. IIarrington 
wyjechal na urlop do Anglii. Podobno 
ma pozostać na swym stanowisku tylko 
do je.sieni, a jego miejs,<:e obejmie gen. 
Ironside, który po wielkiej wojnie dowo 
",ił wojskami na Murmaniu. 

D o b I' a c i c e: Polacy - 2 i 54, Cze­
si - 10 i 287, komuniści - 6 i 178. 

S o b i c e: Polacy i "ślązakowcy" -
14 i 644, Czesi - 9 i 421, komuniści -
1 i 69, Niemcv - 6 i 296. 

T o s z o n <> w i c e: Polacy - ł i 79, 
Czesi - 8 i 164. 

Tryciet: Polacy - 7 i 170, Czesi 
- 8 i 164. 

K a I' p ę t n a: Polacy - 7 i 132, 
Czesi - 7 i 143, komuniści - 1 i 26. 

Ł o m n a D o J n a: Polacy - 11 i 
299, Czesi - 7 i 199. 

N a w s i e: Polacy i "ślązakowcy" 
- 20 i 1661, Czesi - 9 i · 492, komuni­
ści - 1 i 83. 

N y d e k: Polacy - 13 i 460, Czesi 
- 8 i 703, komuniści - 2 i 78. 

Wyniki trzeciego etapu głosowania 
Nied~ielne wybo'ł"Y o(lbyly się UJ 3820 g-minach 

..'V chwili gdy stwierdzono, . że 
Niemcy nie reagują na prowokacje, 
inne narody starają się objąć rolę m­
nioła pokoju. Narody nie chcą wojny.' 
Byli żołnierze pragną tylko pokoju. 
Nie mogę sobie jednak wyobrazić, by 
żołnierze frontowi innych narodów 
mogli patrzeć spokojnie na tych, któ­
rzy pchają i dążą. do wojny". 

Kończąc min. Hess oświadczył, ii; 
"nie należy uwaliać za słabość miłości 
i przywiązania do pokoju, głoszonych 
przez Niemcy". 

P.raga. (PAT). NieLIzielne wybory 
rozpIsane był.\' w 8291 gh1.inach, w tym 
wedle obliczell urzędowych 5.85;3 z wię­
l{szością. czeską lub słowacką, w 1.898 
- z ,,· iększościl). niemiecką, w 5 - z 
większościę. polską i w 535 - z wię­

i spokój nie został zakłócony. Partie Druga sprawa o uznan;n 
czeskoslowackiej koalicji rządowej .tr 
wzmocniły swe stanowisko, w szcze- gen. Zagórskiego 
gólności Partia Republikańsko-Agrar- za zmarłego 
na premiera Hodży, a w miastach 

kszośc i ę. węgi erską,. 
Czeskosłowacka Partia Narodowo-So- W Sądzie Okręgowym w Warszawie 

. W ł.398 wybory się nie Odbyły po­
meważ zglos?ono tylko jedną listę. Z 
tych gmin 3.235 wedll1g danych urz~­
dowyrh posiada większość czeską luli 
słowaclo1- (statystyka odróżnia tu tyl­
ko narodowość "czesko-słowacką") 
1003 - więl\szośó niemieckI). i lfiO -
węgierską. Poza t,\'m z innych powo­
dów wybory nie odbyły się w 64 gmi­

cjalistyczna. po raz drugi znalazł,a się sprawa o u-
Partia Henleina pochłonęła wszyst- znar;ie ~aginionego gen. Włodzimierza 

Ide głosy dawnych partyj aktywistów I Zagorsloe~o za zrr;tarłego. '~toku pro­
ni.emieckich, a nadto zanotowała cesu po pIerWSZej rozp~awIe do sądu 
wzrost głosów w porównanIu w ostat- I ~łynęła !ll~tryka, złozona przez 1'0-
nimi wyborami w r 1929 Znamienna dzmę z.agmlOnego generała. Metrykę 
cechą ~becnych wyborów' jest zupełn~ na.desłan~ z .Francj.i, .gdzie ~e.n. Zagór­
klęska małych grup politycznych. S~l urodZIł SIę w !llleJscowoSCI St. Mar­

tm. !{urator majątków po gen. Zagór­
skim, bratanek jego p. Ostoja-Zagórski, 
prosił o uznanie generała za zmarłego. 
'Vniosek ten poparł również prok. Pro­
kopowicz. 

nach. 
Niedzielne wybory objęły więc 3829 

gmin, z czego 2560 z większością cze­
skę. lub słowacli:ę., 891 - z niemiecką, 
5 - z poli\kl). i 373 - z węgiersl{ą. 

Wybory miały przebieg normalny 

Niemieckie Biuro Informacyjne do­
nosi, że oddano łącznie głosów nie­
mieckich 824.282, w tym na Partię 
Niemiecl' o _ Sudecką. 749.820 czyli 90,9 
pct. Trzy etapy wyborów gminn~'ch 
miały dać partii Henleina łącznie 91,44 
pct wszystkich głosów niemieckich. 

Tvlko 67 procent głosów 
uzyskał Henlein w Sudetach 

Sędzia Makowski wyda decyzję w 
Łej sprawie za kilka dni. 

Budowa pawilonu polskiego 
na wystawie w Nowym Jorku 

N o w y J ()rk. (PAT). Budowa pa­
wilonu polskiego na światowej wysta­
wie wchodzi w stadium realizacji. O­
pracowanie szczegółowych projektów 

War s z a w a. (Tel. wł.). Napływa­
ją doniesienia o wyborach samorządo­
wych w Czechosłowacji w okręgach 
mieszanych, które stwierdzają, że w 
kl'ąjach Sudeckich Henlein nie do­
wiódł, że kraj jest niemiecki. Prze­
ciętnie uzyskał on tam 67 pet głosów, 
gdy reszta pr?ypadła na glosy czeskie, 
a częściowo na głosy socjalistów i de­
mokratów niemieckich. 

socjalni demokraci - ł 705, Henlein pod. kierownictwem . projektoda~ców 
74.85, niemieccy socjaliści - 251, cze- arclutektów Cybulsk](~go i Gallnow­
scy narodowi-socjaliści - 2797, ka- skiego jest na ukończeniu. Dn. 20 
tolicy czescy 1567, komuniści 894, a- f czerwca przy~ywa do N.owego JorkU 
grariusze czescy 644. komisarz p~W1łonu pOJS.kI~gO p. Ropp, 

Także bardzo ostra walka toczyła który w k~mc.u tegoz .ml~slą.ca ~okona 
siQ w Opawie, gdzie wzrost glosów aktu pOl?ZeOla kamICma węglelnego 
czeskich jest bardzo znaczny: czescy pod pa~llon. ., . 
socjalni demokraci - 1146, czescy na- P~wllon polskI J.est. Jedny~ z trzech 
rod'owi socjaliści - 1917, komuniści ~awIl0!lów e~ro~e.l~k~ch, ktorych bu­
_ 210, czescy agrariusze _ 470, czescy owa Jest najbaI dZIeJ zaawansowana. 
katolicy - 1197, niemieccy socjaliści 
- 679, Henlein - 13 823, Żydzi - 509. 

,V Zadce dominuje całkowicie 
Henlein, zdobywając 9038 głosów, ko­
muniści 485, demokraci niemieccy 941, 
Czesi 1912. 

'V głośnych środowiskach, np. w 
Lihercu, Henlein otrzymał 73 pct gło­
sów. Nie7.wykle ostra walka tocz.\·ła 
fiię w Cieplicach-Szodów (Teplitz­
Schonau), które to miasto stanowi 
glówny ośrodek propagandy Henleina, 
Eomuniści zyskali tam 644 głosów, 
Henlein 13952 - tj. 68 pet, Czesi -
~ 161, Żyd?i - 1390, niemieccy demo- W innych miejscowościach, np. w 
kraci - 1160. W Trutnowie, w Kar- Litomierzycach HenIein!) 794, Czesi 
tonoszacb Henlein uzyskał 68 pct, w 3351. w Szumhergu Henlein 9817, Cze-
Zuckmantel tylko 45. si 7940. 

Bardzo ciekawe b.\'ły wyhory w Bardzo charakterystyczne były wy-
lchlawie, która dotychczas posiadała I bory w Bratysławie, gdzie stronnictwa 
większość niemiecką. Teraz, przy 0- Jwalicyjne l..l1.rskaly 25105 głosów, 
becn~'ch wyborach, Ichlawa dała więk- IJlinka 8133, Henlcin 13203, 'Vęgrzy 
szość stronnictwom czeskim: czescy 10938, komuniści 2856. (w) 

Atak min. Hessa na Czechosłowację 
Nie~'łł'ylde ost)·u -mowa w S~c~ccinie zastępcy kancle".~a 

R~es~1J 

S z c z e c i n. (PAT). Zastępca kan- WszystkiCh członków mniejszości na­
clerza min. Rudolf Hess wygłosił w rodowych bije się i strzela się do nich 
czasie wielldej manifestacji mowę, w i to tylko dlatego, że nie są. Czecha­
której wobec 500 tysięcy zgromadzo- mi (I - Red.). Wyraźnie staje wszyst­
nych przybyłych z terenu Prus Za- kim pr?ed oczyma fakt, że: 
choclnich dał wytyczne polityki nie- "i) PaI1stwo to nie może własnymi 
mieckiej i przedstawił zagadnienie śro(lImmi utrzymać spokoju i porząd­
cze!'\kosłowackie. ku w swych granicach, nie może za-

Mówca oświadc?}'ł, że "wbrew fał- pewni" nezpieczeI1stwa życia swym 
szywym mniemaniom świata, iż Adolf obywatelom. (! - Red.). 
Hitler dąży do wywołania wojny i ,,2) Państwo to jest niebezpieczną. 
zniszczenia, wódz Rzeszy zdaje sobie prze$zkodą dla pokoju Europy, to zna­
sprawę z tego, co to jest wojna i dla- czy, że wspomniany pokój Europy za­
tego kładzie nacisk na pokojowość kłóca (Jak nazwać postępowanie Trze­
swej polityki. Hitler dobrze rozumie, ciej R?eszy? - Red.), gdy tak jak 0-
że wojna europejska, to koniec i za- becnie mobilizuje swe woj$ko bez ża­
głada kultury Europy. Życzeniem na- dnych powodów. Lecz pań!':two to mo­
szym b.\'łoby, aby odpowiedzialni poli- bilizuje się nie tylko dla przeciwsta­
tycy innych narodów również wyzna- wienia swych sił na granicach z S9,­
wali podobne poglądy na sprawę woj- siadami, lecz praktycznie wprowadza 
ny i następl'twa jakie może ona rodzaj stanu wojennego w całym kra­
spowodować dla losów Europy". ju. Prowokacja sąsiadów następuje po 

W dalszym ciągu min. Hess zajął prowokacji. Jako uzasadnienie ogłasza 
się sprawą mniejszości narodowych w się światu, że podobno, jnk słychać 
Czechosłowacji. niemieckie oddziały kierują. się w stro-

"Uroczyste przyrzeczenia - mówił nę granicy. A więc niespl'awdzone, 
- jakie były dawane w Wersalu zupełnie bezpodstawne pogłoski wy­
mniejszościom złamano. Coraz bar-I starczają aby igrać z rn,.pżliwością wy-
dziej mniejszości ulegają. terrorowi i b~chu wOjny. / 
są maltretowane. (A Niemcy jak po- "Tyllw kanclcrz6wi Hitlerowi -
stępują. wobec Polaków I - Red.). mówił min. Hess - zawdziQcza Euro-

Nowe aresztowania 
komunistów na Vłołyniu 'v szeregu miejscowości powiatu 

rówieńskiego zlikwidowano liczne ja­
czejki komunistyczne. Przeprowadzo­
ne w wielu domach rewizje ujawniły 
dużą ilość literatury wywrotowej, u­
lotki, transparenty oraz inne dowody 
świadczące o akcji elementów komuni­
stycznych. 

Dokonano licznych aresztowań spo­
śród ,,;!ościan ukraińskich. \V areszcia 
prewencyjnym przebywa obecnie po· 
nad 30 osób. 

Z polonii gdańskiej 
G d a ń s k (Tel. wI.). W niedzielę od­

był się w sali Domu Polskiego walny 
zjazd delegatów Gminy Polskiej -
Związku Polaków. Przewodniczył dy­
rektor banku Kierski. Prezes zarządu 
głównego, poseł na sejm gdański Bu­
dzyński wygłosił obszerne sprawozda­
nie. 

W wyniku wyborów prezesem Gmi­
ny Polskiej - Związku Polaków został 
ponownie poseł Budzyński, a nit wice­
prezesów wybrano ponownie posla Len­
dziona, księdza Komorowskiego i prof. 
Tarnawskiego. Ogółem do zarządu 
głównego wchodzi 23 członków. 

Niemcy gromadzą pszenicę 
R z y m. (A TE). Ogłoszony tu raport 

Międzynarodowego Instytutu Rolnicze­
go wykazuje sensacyjny wzrost zaku­
pów pszenicy przez Niemcy od sier~ 
pnia roku zeszłego. 'V kwietniu rb. 
Niemcy zakur>iły 142.000 metrycznych 
ton pszenicy, w porównaniu z 48.000 
w kwietniu r. ub. W przeciągu 8 mie­
sięcy, do 31 marca. rb., Niemcy zaku­
piły 27 milionów buszli pszenicy w po­
równaniu z 2 milionami buszli za ten 
sam okres roku ubiegłego 

Powrót 
NunCjusza Apostolskiego 
Powrócił do :Warsza.wy z zagranicy 'J. 

E. ks. arcybiskup Filip Cortesi, nuncjuiiJ, 
apostolski 
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Trzech i pó.ł prawie wieków trzeba 
było, aby odbyć tę ogromną i wspania­
łą drogc;;! Wiodla ona gdzieś z Ziemi 
Sandomierskiej, gdzie się św. Andrzej 
Bobol.a urodził, prz,ez ,,'armię, gdzie 
pien\'sze glosił n auki, ku wschodnim 
dziedzinom Pobki - Wilnu, Kieświe­
żowi, Bobrujsko\\'i, SmolCllskowi i Pill­
:::kowi - gdzie apostolował ",iare świę­
tą i polskoś<:, aż do Janowa Poleskiego , 
gdzie stra"zl i \\'ym l11Qczel1st"' em i 
śmiercią. ciala, poniesioną z l'<~k barba-
1'7.yl'lCÓ\V wsC'hounich, pl'zypieczęto· ... :,al 
w k ny,a wej ofi erze ideały "'ieczne, k tó­
rym służył w ziemskim życiu. 

To jednak dopiero początek wc;;drów 
ki! Szczątek ziem<:kl, cudownie zacho­
wany w ś\\'ieżości - ciało Andrzeja 
Boboli -, pokrywa chwilowe ~pomnic­
nie. Gdy zaś budzi siC;; pamic;;ć o nim, to 
od razu otacza je aureola cudów i ła"lc 
Lecz nie pisany był spokój walczące­

mu! 'V glorii 111~CZel1stwa, uznanego 
przez Ojca Św. Benedykta XIV, prz0-
wieziono cialo do Polocka, gdzie zna­
czone palcem Boż) m nowe cuda l łaski 

podnoszą Andrzeia nobolę na stopie!1 
])logosla\Yiellst\\"a, ogłOSZOIlCgO przez 
Piusa XI. 

Kic dopełlliła się jednak jeszcze 
wó\rczas miara wywyższenia według 

zaslugi. Mijają lata i nie po raz pierw­
szy zbiera się na 'Yschodzie burza bar­
ba I'z.\'llst w·a , aby runąć na chrześcijań­
ską Europę. Nie po raz pierwszy też 

burza o\ya natrafia na mur piersi pol­
skich, z których w godzinę decydującej 
walki płynie wołanie do Andrzeja Bo­
holi o pomoc i najwyższe orędo\'\'nic­

two. Z mocllitwami tymi łączy się w 
zgiełku bitewnym w.alk sierpniowych 
lV20 r. pisana prośba o kanoni~cję An­
drzeja. 

I oto pokonany wróg i uratO\\'any 
świat chrześcijallski! 

Długie są jednak ścieżki ku ołta­

rzom. Relikwijne ciało Opiekuna jest 
jeszcze w ręku bolszewików. Przenoszą 
je oni do Moskwy i ku wzgardzie wła­
snej umieszczają w muzeum, jako "cie­
kawy okaz mumifikacji". \Yreszcie, 
na skutek starań Papieskich Misyj Ra­
towniczych dla głodującej Rosji, udaje 
siC;; je wydobyć z niegodnych rąk i pr7 e­
wieźć przez OdessQ, Konstatynopol i 
Brindisi - do Rzymu. Gdzież może 

być wspanialsza stacja w drodze ku 
czci świ~tej na ołtarzach? "7 wiecznym mieście ś\"ięte relikwie 
znowu rozświetl,ają się blaskiem cu­
clów, a lud rzymski otacza je wielką. 

miłością. I widocznie nadszedł czas 
tryumfu za mękę i śmierć. Vl pierwsze 
święto tegorocznej 'Vielkanocy w na­
rodzie swoim stanął żywy ś w i ę t Y 
Andrzej Bobola! 

Obecnie w tryumf,alnym pochodzie 
przez Europę szczątki Jego wróciły do 
ojczystej Polski. Klęcz.ały przed nimi 
w zamodleniu tłumy "-lochów, Slo­
wellców, \Vęgrów, Słowaków, Czechów. 

Dziś cała Polska wita gorąco i skła.­
da holu 111Qczennikowi i patronowi 
Pobki, co objawił tryumf jej zmar­
tw-,"chwstania. 

Witaj wspaniała światłości na zie­
mi, która. kolebkQ. ojczyzny byla, po 
tl'7,~' i pól \"iekowej drodze ku n ielJo­
siężnym wyżynom ołtarzy! 

Kieuy witając cudowne relikWie 
skladamy hold świętemu Andrzejo""l 
Boboli, trudno, aby myśl nie wybi€gla 
ku symbolom, jakimi do nas przema­
wiają dzjeje Jego ofiarncgo żywota i 
mQczel\skiej śmierci. 

Patrząc w to życie zatrzymuje­
my się mimo woli na tym mało zna­
n~ m początku działalności świętego, 

który pierwociny swej pr,acy poświ~co­
nej Bogu i ojq~ żuie spQdzil na \\'a.~ . 

Św. Andrzej Boboła według obrazu St. BaT.-alowicza w kościele Serca Jezuso­
wego w Krakowie i trumna z cialem ś/Cir:fr'go męczennika w kościele Al Gesu 

w Rzymie 

mU, odłączonej dzisiaj od macierzy. \ symbolizm clzialalności świętego An­
Od leżącej dziś za kordonem Warn> ii drzeja na wscbodnich ziemi,ach Polski 
ku najdalszym wschodnim kresom wią- oraz jego śmierci męczeilskiej. Śmierć 

żą. się nici Jego apostolstwa, znacząc w ta, tak okrutna i z takim nadludzkim 
ten sposób wspani.ale linic;; jedności i bohaterstwem zniesiona, przejmuje nas 
wielkości narodu polskicgo, od jego ru- dreszczem najwyższego podziwu i czci. 
bieży zachodnich ku wschodnim. Ja- Wiemy,' że nie była ona jedyną ofiarą, 
śniejąca postać męczennika utrwala te jedyną krwią polską, przelaną. w obro­
nici w koronie świętości. nie Boga, ojczyzny i świata chrześci-

Równie głębokim i wymownym jest jallskiego na wschodnich kralIcach 

GLOSY 
Przyczyny usunięcia 

dra Putka ze Stron. Lud. 
Jak nas informują ze źródeł bliskich 

dra Putka, jednym z decydujących po­
wodów jego usunir,cia ze Stronnictwa 
Ludowego, było nic przyjazne stanowisko 
dra Putka wobec projektowanej współ­

pracy ludowców z lewica, (P. P. S.). Dr 
Putek, znany w całym pow. wadowickim 
ze swej pracy w Stron. Ludowym, nie był 
jednak nigdy entuzjastą lewicy i do 
współpracy z nią odnosił się z zastrzeże­
niami. 

IV ostatnich latach, jal< wiemy, w Str. 
Ludowym "górę" opanowali zwolennicy 
lewicy, obecność więc dra Putka na kon­
gresie Str. Ludowego w Krakowie była 

im wielce nie na rękę, dlatego postarali 
się o usunięcie go z partii. Potwierdze­
nie prawdziwości tych informacyj zna­
leźliśmy w przemówieniach licznych 
mówców w 'dniu Święta Ludowego, na 
którym to otwarcie przyznawali się do, 
współpracy z P. P. S. i że współpracę tę 

powinni kontynuować, bo ich ideologie 
są ze sobą pokrewn e. 

. 
1 ECHA 
dów przytaczamy uwal(i końcowe, odno­
szące się do k"'cslii Żyrlowskie.i w Pol­
sce współczesnej (warto zaznaczyć, żc 

Pilsud>lki, autor tych uwag, snuje rozwa­
żania swoje ze stanowiska typowo socja­
listyczno - klasowego): 

".JeŻeli zaś przcjdziemy do czasów naj­
nowszych, to zauważymy jeszcze jeden, 
potężniejszy od poprzednich, czynnik, 
który każe Żydom iść ręka w rękę z na­
mi: tym jest solidarność proletariatu pol­
skiego i żydowskiego, które. mieszkając 
obok siebie i znosząc ten sam i przez te 
same osoby prowadzony ucisk i wyzysk, 
powinni zespolić swe siły i bez wątpie­
nia kiedyś to uczynią. A jednocześnie 
ta solidarność interesów daje rękojmię, 
że w razie uzyskania niepodległości nn.­
wet z zachowaniem ustroju burżuazyjne­
go, proletariat żydowski będzie miał w 
republice polskiej pewnego i silnego 
spl'zymicrzcI'lca w uświadomionym ro­
botniku polskim, który aż do dnia zwy­
cięstwa nie przestanie toczyć walki 
śmiertelnej z wszelką niesprawiedliwo­
ścią, czy to narodową, czy ekonomiczną 
lub polityczną," 

Do uwag tych nie dodajemy żadnych 
komentarzy. Wystarczy zestawić je z 
rzeczywistością polityczna, i gospodarczą 

Polski czasów dzisiejszych, a - wniOEiki 
same się nasuną. 

"Ozon" otrzymał więc tym przypom­
nieniem napomnienie i przestrogę. "Przy-
J'aciele" n I . ł' O " Organ .,foJksfrontowy", tzw. wielkiej . a eWlcy przywo UH\ " zon -

demokracji, "Czarno n~ białym" kieruje w J~go werhaln~ch. na razie zapędach 
pośrednio pod adresem "Ozonu", a bez- rzekomo antrsemlcluch ·~ do porządku. 

Przywołują "Ozon" 
do porządku 

pośr?dnio pod adrese~ czołowego dZiała-I Skandaliczne nl"edopatrzen,"e 

jakby szczytowy. osiągalny tylko dla 
wybranych wyraz hartu walczącego 

narodu, który zrosił krwią swoją każ­
dą nieomal piędź ziemi. 

Jeśli zaś na tym tle spojrzymy na 
postać św. Andrzej,a Boboli, to spostrze­
żemy w niej zaraz najdoskonalsze, naj­
JX)łniejsze uosobienie treści tego, co się 
~awiera w słowach: "Polska przedmu­
rzem chl'ześcij,a!lstwa". Bo też to nie 
są słowa czcze, ale zamykają w sobie 
najgł<;bszą prawdę, związaną z całymi 
naszymi dziejami, oraz przepajającą 
duszę narodu. Jeśli zaś dziś na Ziemi 
'VOłYl1skiej budzi się w sercach ludno­
ści zryw ku "iierze świętej i pOI"kośc;. 
to jest w tym posiew owego ziarna krwl 
męczellskiej wiell\iego, świQtego Pola­
ka i walki calego narodu, który przez 
Opatrzność na str,aży chl'ześcijallstwa 

postawiony zost.ał. 

Ale wszakże nie tu należy ~mknąć 
kartę symboliki dokoła świętego An­
drzeja. Był On przecież "łowcą dusz", 
apostołem, który szerzył wiarę świętą. 
i polskość tam, gdzie ona j€szcze nie 
dotarła i w czasie tej wielkiej, zbożnej 
pracy dostąpił palmy męczeństwa. Jak­
że znakomicie odbija się w tym nie­
bi,ailskim zwierciadle jeden z głównych 
rysów naszej historii - że nie byliśmy 
tylko twierdzą, o którą rozbij,ały się 

ataki na chrześcijaństwo i ojczyznę, 

ale równocześnie światłem gorejącym 
nad ciemnosclami zalega.iącymi 

wschodnie zi€mie u kresów Polski! 
Światło to rozpraszało mroki, niosąc 
sk,arb wiary świc;;tej, kulturę chrześci­

jańską i polskość. 
Nie zagasło ono i nie zag.aśnie, bo 

dzieło nie jest SkOllczone. "y aureoli 
świc;;tości Andrzeja Boboli plomie!1 pol­
skiej misji na kres.ach wschodnich wy­
bucha na nowo, znajdując wspaniałe 
paliwo w naj żywotniejszym i niezawod­
nym i nstynkcie narodu. 

Z serc wierzących, walczących i uf­
nych pobiegnie ku świętemu An­
drzejowi, który przepowiedział wielką 
wojnc;; i wskrzeszenie Polski, z bl.aga­
ni€m o ol'c;;downictwo modl itwa gorąca. 
tak dziś złączona z uczuciem narodu: 

o Polskę gOlhiwą, 
błagamy Cię, Panie! 

O Polskę katolickiego nabożeństwa 
błagamy Cię, Panie! 

O Wielką Polskę 
błagamy Cię, Panie! 

prospektem z opisem Wilna i rzeczy god­
nych z\yieclzcnia - w języl<u niemirekim. 
Ostra Brama zwie się tam: Das Tor "O­
stra Brama" itp. 

Bruszurk~, wyrlrukowau:{ prawdopo­
dobnie do użylku turys tów za .:::rani,·z­
)))'ch, otrzymala pil'lgrzymka pol ska. spo­
śród uczestników. l,tóre.i \\lelu nawrt 
nie umie po niemiecIw, od Ligi Popiera­
nia Turystyki. 

Być może, że zachodzi fu prosie niedo­
patrzenie, ale nic powinnI) ono ujść na 
sucho tym, którzy tu zawinili. W czasie 
kiedy propaganda niemczyzny na Porno · 
rzu zapuszcza swoje macld do różnych 

dziedzin życia i kiedy mniej ::izość nie­
miecka na Pomorzu poczyna sobie coraz 
butniej, takie ,.niCLlopatrzenic" jrst skan­
dalem. 

P. Miedziński 
zbyt subtelny wobec żydów 

W "Myśli Narodowej" czytamy: 

"Brzydki zbieg wypadków zdarz ył. że 
gdy. p. Miedziński. w org-anie OZN utrzy­
mUJe, że odsuwame od siebie kombatan­
tów Żydów byłoby ze strony Polaków 
"świllstw~m". jednol'ześnie ujawniło się 
w proceSIe, iż referat inwalidzki w st!lI'O­
~twie. był. :t.ydowską fabryką świadectw 
n~wahdzklch. Była w robocie podrobiona 
pieczątka starostwa. Żydzi w arrh iwrtch 
gospO<l.arowali, pieniądze żydowskie krą­
żyły. 

"Pan'j';"'Miedziński. niech 'T'an lepiej i tę 
furteClZkfl! zostawioną dla Żydów, trochę 
przymkme. To nie będzie świństwo. Nie 
trzeba być zbyt subtelnym." 

Naszym zdaniem lepiej dla bezpieczeń­
stwa furteezkę PM;yrn.1.-nąĆ wcale dobrze. 

B. Miedzińskiego - .,dla przypomnienia" Na Zielone Świątki wybrała się z die- •• • • 
~a l naczelnego pUblIcysty "Ozonu" p. I 
pogla,rly . Józefa Piłsudskiego w sprawie I cC1;ji .chełmiI1 sl\i~j pielgrzymka do \Vilna, Czytajcie I abonUjCie 
żydo\\,::iklcJ. Z zacytowanych tam poslą- kloreJ uClesllllkow ob tlarz ono na dro~ę .lIustrację Polsb") 
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W~i~~a · ~~n. frau[o Ifl~~ ~ramami [a~t!llou 
sztowany przed kilku dniami, został 
natychmiast rozstrzelany. 

Jeżow oskarża oficerów GPU o za­
miai' otrucia go, podobnie jak został 
otruty poprzednik Jagody, b. szef GPU 
Menżyń:ski. 

Aresztowania odbywały się w ten 
sposób, że Jeżow w otoczeniu przy­
bocznej straży chillskie.i przyb:-;ł na 
Łubiankę i aresztował poszC\zegolnych 
komisarzy w ich gabinetach. (w) 

Wojska narodowe przełamu ją opór "czerwonych" - Armia Galice znajduje się 
o 4 km od Castellon 

S a l a m a n k a (ATE). HiszpaI1skie 
wojska narodowe po zajęciu Albocacer 
kontynuowały swój marsz na południe, 
zajmując w sobotę Taraclellę oraz ma­
syw górski Memenom. Oddziały, które 
przerwały front Cllevas pod Torreblan· 
ca, posunęly się o dal szych 8 km. 

SiJy zbrojne, które wyszły z Costes 
i przekroczyły gościniec wiodący clo 
Villafames, obsaclzily pozycje Vertice 
cle Cofrena górujące uan miastem Bor­
riol i wzięly do nie\'.'oli znaczną ilość 
żołnierzy rządowych. \Vreszcie w cloli­
nie Cinca wojska nn.rodowe zdobyły 
góry Lobos oraz odcinek Cinqueta, do­
cierając cło skrzyżowania gościńców 
Plan i Cel'\'ero. 

W sobotę pod wieczór \vojska naro­
dowe znajc10waly się w odleglości zale­
dwie 5 km od Castellon. 

żyd prezesem koła 
Stronnictwa ludowego 
Wiadomość wartą zanot owania zamie­

szcza tydowsJ,) "Nasz Przegląd " : 

.,Od kilku dni toczy sic: w Przemyślu 
proces JedliT1Sldf"1!0. \V prore·sle tym ze· 
znawał m. in. jako śwj;'jd e l, IIerman Dia· 
mand. Zeznania jego wywolały najwięk­
szą sen sację. .T est to rolnil<. Żyd z Rada­
wy. wlaściciel okolo lO morgów. obecnie 
zamieszkały w .T8rosla\\'iu. Świade k ze· 
znaje, że jes t ezynn~'m czlonkiem Stron­
nictwa Ludowego ja ko Żyd, a przed po· 
wstaniem te·go stronnictwa pracowal w 
.,Piaście". Był nawet pl'ezC'srm 1<oIa 
Stronnictwa Ludowego w nadawie." 

Żyd, jal,o prezes koła Stronnictwa Lu­
dowego je·st zJtl wisk iem zbyt cbal'a klery· 
stycznym. aby przejść narl nim do porząd. 
ku. Widać z tego, że za.' ady Stronnictwa 
Ludowego owiane są duchem l,lasowości, 
a dalekie od ducha narodowego. Herman 
Diamand był rolnikiem, więc chociat. nie 
.Polak mógł być członki em Stronnictwa 
Ludowego. Dzisiaj już ni~n nie jeąt, be 
"miesz!,a w Jarosławiu, a do Stronnictwa 
.!-udowego dalej należy. Jest Żydem, 
' .... ięc chyba nie jest chłopem p:Jlskim. Do­
-tychczas te dwa pojęcia były iak najbar­
dziej rozbieżne. DzhV11e to Stronnictwo 
Ludowe z Żydami jako czlonkami i nawet 
prezesami kóJ ... 

Zażydzenie 
wśród wykładających 

na wyższy.ch uczelniach 
Prasa życ1owsl\a z wielkim tryumfem 

donosi, że zos lał mianowany docel1tem 
astronomii na Uniwersytecie WileTlskim 
Jchoszna GesuiIldheit, pochodzący z orto­
dokSYJnej l'oclz:ny żydowskiej z Łc:czycy. 
Gesundi1eit był jako chłopiec uczniem 
r eligijnej szlwly żyd owskiej jC'szybo1u. 

Podobno także profesorem Uni\\'crc;y1C'· 
tu .Tagiellollsl,icgo ma zo tnć ?:yc1, dr 
Ferdynand Zweig. 

W zestawie11iu z akcja. "likwidujmy 
Żydów", której inicjatywę podejmuje cal:'l 
społeczellstwo polskie i z żądaniem "nu· 
merus nuJlus" na uczelniach fakty mia· 
nowania Żydów wykładowcami na uni­
wersytetach polskich są bardzo wymowo 
ne. 

1-

Nołowanaa giełd 
zbożowo .. towarowych 

B y rl g o ~ z c z, 13 czerwca 1!)38 r. żyto 21.00 
do 21.2~; pszenica I st. 24.7:>- 2.';,2.5, II at. 23.75 
do 21.2.5; jęczmielI I gat. 17.2~-17.59 . p gat: 
17- 17 2~' owies 18.2~-18.i5; otręhy r.ytme 1fl.7., 
do 14.'25:' trp,hy pRz"nne m. H - l:l.50. iiI'. 1~.50 
do 14. gll'. 14.73- 13.30; nHlJ,n żytn i O (;5", 30.75 
do 31.2~; mnka p~zenna 65'1. ~8-39. . 

W niedzielę od świtu, pomimo nie­
sprzyjającej pogody ofensywa wojsk 
narodo\vych byla kontynuowana. Armia 
Oalice zajęła Berriol, przesU\yając oko­
py na odległość 4 km od Caslellon. 

Armia Valino zajęla Lucena deI Cid 
trzyma pod obstrzalem swoich dzial 

gościniec do Argileta. Wreszcie. w doli­
nie Bielsa wojska narodowe zaJęly Pel­
tierra. 

Po zajęciu Castellon de la PIana 
wojska gen. Franco panować będą na 
120 kilometrach wybrzeża śródziemno­
morskiego w centralnej Hiszpanii. 

Ostatnie chwile "czerwo nych" rządów w Castellon 
B u r g o s. (Te1. wł.). Agencja Ha· 

vas.a donosi, że wojsk,a narodowe czy­
nią stal,e postępy na północnym odcin­
ku frontu Castellon, gdzie zdobyły sze­
.reg miejscowości, wśród nich Oropesę, 
Puebla Tornesa i Vmaf.ames San Juan. 
Na południe od Alboc.acer posunęły się 
wojska narodowe o 17 km naprzód, na 
froncie długości 20 km. 'V Villafames znajdował,a się do­
tychcz.as główna kwatera "czerwo­
nych" na froncie Castellon. 

I{olumny narodowe, przeprowadz.a­
jące operacje na odcinku Lucena deI 
Cid dotarły do przedmieść Castellon 

i otoczyły miasto od zachodu i połud­
nia. o'ddziały narodowe, dział,ające na 
północ~T , dotarły forsownym marszem 
wzdłuż wybrzeża morsldego do portu 
Elgrao, położonego w bezpośrednim 
sąsiedztwie Casiellon. 

'V cz.asie przeprowadzonej w osiat­
nich dni.ach ofensywy zdobyły wojska 
narodowe na froncie Castellon prze­
szło 2 tysiące m kw, terenu, zajmując 
25 miejscowości, oraz biorąc do nie­
woli przeszło 5 tysięcy żołnierzy. Ze­
strzelono I'ó,,' nież 21 "czerwonych" sa­
molotów, or,az zdobyto olbrzymie za­
pasy materi,ału wojennego. 

Co grozi generałowi Franco 1 
Zarzc{dzenia bł'ane pod ł'ozwa ue. 'w z1d(zktt z ataka-mi lotni­

CZ1J1ni na stat1~i a'łłg'ielsl~ie 

L o n d y n (ATE). Dyplomatyczny 
korespondent "Sunday Times" donosi, 
że dziś, w poniedziałek, odbywa się 
nadzwyczajne posiedzenie gabinetu ce­
lem rozważenia sprawy ataków lotni­
czych na statl{i angielskie w portach 
hiszpall~kich. Eksperci Poreign Office 
zbadali dokładnie sytuację powstałą w 
ciągu ostatnich kilku dni i dor~czyli 
premierowi Chamberlainov,li swoje 
sprn.wozdanie. 

Wśród propozycyj. które eksperci 
rozważali. byla blokada Kadyksu. zaj­
mowanie statków powstańczych i em-

Splunęły wielkie magazyny 
wełny 

bargo na import towarów z terytorium 
gen. Franco na rynek angielski. Dwie 
pierwsze propozycje stanowiłyby jed­
nal{ akcję wojenną. zaś embargo przy­
niosłoby jedynie szkodę firmom zainte­
resowanym w handlu z Hiszpanią. 

Rozważano również utworzenie stref 
bezpieczellsLwa dla statków angiel­
skich. Strefy te jednak dawałyby tylko 
ochronę statkom na kotwicy, nie zaś 
podczas ładowania w portach. \Vszyst­
kie więc propozycje zosŁa!y uchylone. 

Decyzję swo.ią premier Chamberlain 
zakomunikuje Izbie we· wtorek. 

policja usil owal a rozpędzić mmlifesta­
cję włościan katolików, którzy -Po od­
budowaniu ścian kościola zburzone~o 
z rozl,azu bylep:o dyl<:tAtora stanu Ta­
basco urządzili manifestacyjny po­
chód, domagając się swobody praldyk 
religijnych. 

Kogo uzbraja Ameryka 
Waszyngton. (pAT.) Naro?~ 

wy urzą.d kontroli wyw('}zu amUl1lC]l 
komunikuje, że od dwóch i pól lat tj. 
od chwili powstania urzędu, udzielił 
licencyj wywozowych na sumę dol. 
118.363.700. W tym zezwolono na wy­
wóz samolotów łącznie z czcściami za­
pasowymi na sumę 6.471.475 dolarów, 
amunicji na sumę 11.783.775 dol. oraz 
broni na sumę 5.598.932 dol. 

Głównymi odbiorcami były pań­
stwa: Chiny - 21.700.000 dol., Sowie­
ty - 15.500.000 doL, Japonia - dol. 
9.040.000. Z krajów południowo-ame­
rykal'lskic'h najwięcej amunicji i bro­
ni zakupiła Brazylia. 

Ujęcie morderców 
ks. prob. lewińskiego 

o l k u s z. (Tel. wł.). Dochodzcma 
w sprawie napadu r,abunkowego na. 
plebanię w Minodze kolo Skały pod 
Ojcowem, dokonanego w nocy z 30 na 
31 maja rb. i śmiertelnego postrzelenia 
proboszcza śp. ks. Franciszka Lewiń­
ski ego, doprowadziły do uję cia przez 
władze policy.ine 4 sprawców napadu, 
mieszkallców Minogi. 

Nazwi ska ze względu na dobro dal­
szego śledztwa . nie zostały ujawnione 
Bandyci zostali przewiezieni pod silną, 
eslwrtą do więzienia w Będzinie. 

Min. Beck w Tallinnie 
T a II i n n. (PA T). W poniedzia­

łek o godz. 17,16 wedle czasu wschod­
nio-europejskiego przybył samolotem 
do Tallinna min. BecIe Na lotnisku 
przybranym polskimi i estońskimi fla­
gami ministra powitali m. i. min. Sel­
ter, min. komun. Witaak, wicemin. 
spraw zagr. Oepik i członkowie posel­
stv,l.a pol skiego. 

Min. Beck w towarzystwie min. Sel­
tera udał się samochodem do aparta­
mentów w pałacu Min. Spraw Zagr. 

Prze-iot ' odbrł -się w 'warunkachpo­
myślnych. 

Wyrok uniewinniający "", 
na red. Zwierzyńskiego 

uprawomocnił się 
B r u k s e l a. (PAT.) W Verviers 

spustoszył pożar wielkie magazyny 
wełny. Mimo natychmiastowej inter­
wencji miejscowej straży ogniowej 
oraz przybyłej z Eupen . straty wyno­
szą. kilkadziesiąt milionów franków. Z h "S"" War s z a w a. (Tel. wł.). Wyrok u-amac na IJremlera yrn niewinniający redaktora Aleksandra 

Jer o z o l i m a. (P AT.) Na samo- Zwierzyllskiego z V/ilna uprawomoc-
Zabiło no zwycięstwo chód premi,era syryjskiego Mardam nil się, gdyż urząd prokuratorski nie 

Beja, który powracał ze swej rezyden- zapowiedział skargi kasacyjnej. Brazylii cji letniej do Damaszku, rzucono bom- Do Sądu Najwyższego wpłynęła 
P o r t o A l e g r e. (PAT.) W roi a- bę. tylko kasacja w sprawie Cywil}-

steczku Campos niedaleko Rio de Ja- 'Vybuch nie wyrz~dził żadnych skiego. (w) 
neiro, w czasie transmisjj radiowej z szJ,ód. Spra,vca zamachu zbiegł. Egzaminy adwokackie 
meczu Polska - Brazylia w Stras s- St 1° t I " db d " 
burgu zmarł rażony apopleksją. agent rasz IWV error sza eJe o ę ą Się 
pocztowy Balandam. W Sowietach War s z a w a. (Tel wł.). Pomimo 

VV chwili, gdy speaker zawołał wydanego zarz:}dzenia Ministerstwa 
"szósty go al dla Brazylii", Balandam Vi~ a r s z ~ w a. (Tel; wł.). KOl';sp<;m- SpraWiedli\yości, ograniczającego i za-
\\'znió~ł okrzyk na cześć swego kraju dencI mosl{l.ew~cy pIsm 10r:dYl1~I'lc.h mykającego listę adwokatów na lat 
i w tym momencie padł trupem. dono~zą. o SI~nn')1 ,vzburze111u, Jakle siedem, Rada Aclwolmcka postanowiła 

. Krwawe starcl"e poliCJO", zapanowało :" kołach rZą?owych z po- przeprowadzić w normalnym czasie, 
I wo.du ostat:-lJch zarząd zen ~zefa GPU tzn. 17 i 18 bm. pisemne, a 24 i 25 bm. 

Z katolikami w Meksyku Jezowa, ktory przepro,,;adZlł. kO!OSal-1 ustne egzamina dla aplikantów na 
n~ cz.ystkę w GPU mosluewsklm l pro- adwokatów. (w) .r 

Bu 'enos Aires. (PAT.) Dono- wmc.lonalnym. WO"' k" 
szą z Meksyl\U, że w mle.lSCOWOSCl Aresztowano 47 komisarzy i wyż- lec prlec~wmasons. I 
"illa Hermosa, stanu Tabasco, doszło szych urzędników?: GPU. \V pierwszej \V a r s z a w a (Tel. w1.). W sali Do-
do krwawego starcia pomiędzy kato- linii aresztowany został zastępca Jeżo- mu Katolickiego odbył się wiec prze­
likami i policją, w rezultacie którego wa, komisarz II rangi Sakowski, oraz ciwmasoński, na którym m. i. red. Je­
cztery osoby zostały zabite, a kilka I generalny sekretarz GPU Lepnow. rzy Braun zgłosił wniosek o usunięcie 
rannych: . ... Dalej areszto\,.rany został szef GPU na z katedry uniwersytetu prof. Wofkego 

StarCIe nastąpIło w ChWJ.lI, kIedy Białoruś sowiecką. Narmat, który are- jako wielkiego mistrza masonerii. (w) 

Cenne złoża rudy żelaznej w pow. rybnickim 
Przypadkowe odkrycie - Badania fachowców wykazały obecność wysokoprocentowo rudy 

. żelaza - Spór z Wsplnotą Interesów 

K fi t o w i c e, 111 czerwca lU38 r. Zyto 21.00 
do 2t.:i0; pszenica cz. 20.:;0- 27, j. 2G - :!G.:>O. zh. 
25.;;0- 2(\; jęczmi e 'l przelU. 18-18.50, pa"...t. 17.50 
do 18. owies i. 22 - 22 ,50. zb. 21.25- 21,7.1; otrę­
by żytnie 13-13.50~ otręby pRzenne gr. 14 ,;;0 
do 1~ lir. 12 .. 75- 13.25. m. 11 n-12,2J; maka R y b n l' k 13 6 Nl'ezw"kle "'Ta z'aml' węgla l' maJ'ą wysokość od 10 do ;i;ytnia' 6Zi'I. aO.n- 31.50· mflka pszenna 65'1, 3S.25 ' , . - J n-

mu zezwolenia na eksploatację podzie­
mi, opierając się na swej koncesji, z 
której rzekomo ma wynikać, iż pod­
ziemia polożone pod majątkiem Bełk 
należą do terenów eksploatacyjnych 
wspomnianej lwpalni. 

do 38.7;;. żnego odkrycia dokonano w tych 25 cm. Dla zbadania, w jakiej ilości 
L 6 d~. 13 czerwca 1938 r. 7,yl0 22.25-22.75: dniach na terenie gminy Bełk w po- mogą się na polach majątku Bełk 

pszenica 27.1)0-28. zb. 27.2~-27':;o; j!jczmieii . 
przem. 18.7:)-]9,7;'; owies j. 2~.~:>-22 , I)O . zb. \necie rybnickim. znajdować złoża rudy żelaznej, prze-
21.75- 22: otreby żytnie n-H.2~; otrl:by P8zen· 'Vłaściciel majl}tku inż. Albinow- prowadzono dal:;;ze wiercenia w innych 
n ~ śr. 12 , 7~-13. gr. 13.2.i-1U'O; mnka żytnin .. h" l . t· 
6j'l, 31.2~-31.75; m'lka pS7.ennn f~!l'I, 3H.2:>-40.2). !'Iki w Bełku wybudował przed kilku 'mleJscac I,.la c plerwo me przypu-

JJ " ci w. 1~ (,z~"wcn l!l!lS r. zyto I st. 19 .. ,0 laty prowizoryczny szyb węglowy, z szczano, natrafiono wszędzie na cenną 
do 19.71\ . JT ~t. 18.7;;-19; p~?enicn cz. 24.7:;- 2;;. ki' . l I" 1 k rudę. zb. 2,3.7:;- 21. biala 2:;.2:;-2:;.~0 , zh. 2J.2!i - 24.;'0 ; • orego Ja w w UHcIcie o olicznych 
jęc7.l11iel, pt·ZP lll. 1:;.73- 16.2:;, paRt. 14.75-11;; pól czerpał węgiel dla własnego użyt- Po tych badaniach inż. Albinow-
o",i('~ I st. 20- 20.25. II ~t. lS.!ill - 19: otręby 
żylni!' 11 - 11,2:>; otręby p~7.enne gr. lfM- 12.7:;. Im. O~tatnio, gdy robotnicy zamierzali ~ki zwrócił się do urzędu górniczego 
~i·. 10- ]0.73. m. 12.2;;-12,:;0: mnka zytnia Gil'" znów dostać się do węgla, ku niema- w Rybniku o zezwolenie na eksploata-
30.7:;- 31.23; mąka pszenna 65". 39-~9;.r,0. temu zdziwieniu stwierdzili że za- cJ'ę złoży. War ~ z a w n, 13 czerwca 1938 r .. Zyto L st. ' 
20.50-:-20.7;;, PRz~l1~ca 27,:;0-28. j. 2Z::'i0- 2fl, zb. mia~t węgla natrafili na rudę żelazną. Sprawa wzięła jednak niespodzie-
27 - 2. "fiO.; Jęcz.mwlI I st. 18,~0-lS,I.), II ~! . Przeprowadzono niez'włocznie bliższe I wany obrót ponieważ \:tTspólnota lnte-18- 11'1.25. ITI _t. 17,75- 18; OWI('8 I tlt. 22-22.7". . ~ , ., 'v 
II st. 20,50-21,25; .otręby żytnie lS,2f?:-13.7~: hlLzsze badania. Okazało się, że chodzi resów, która posiada w pobliżu kopal­
otręby pszeJUl~ gr. 14-14,~O, ~r 12,7o-13.~?: tu O rudę z zawartością. 43.34 pct żela- r.ię węgla "Dębieńsko", złożyła WIli 0-
m. 12,75-13,25, mąka żytnlll 115/. 29,25-29,10 . Zł' d'd ' l l ł k . d' ... . . 
JIląka pszenna D5". 38--40. . ~ za. oza ru y l ą rowno eg e ze z 0- se o nleu ZIelenIe lllZ. AlbInowskIe-

Tak nagle powstały zatarg przy­
brał niezwykle ostre formy, wobec cze­
go postanowiono stworzyć specjalny 
komitet fachowców i przedstawicieli 
urzędu górniczego, który sprawę roz­
patrzy. \V każdym razie znalezienie w 
powiecie rrbnicldm bogatych złożY 
rudy żelaznej, może poważnie przyczy­
nić się do jeszcze więkRzego uprzemy­
~łowienia powiatu. (p) 



ORP;DOWNIK, śr~a, dnła 15 ~~l"WU 1938 -- !;frona S Numer 135 • • 

ly~~w~~i ra~ny ~~ilany la na~uiy[i~ i fał~l~ntw~ 
Sensacyjny pro~es w Przemyślu - Czy żona dyr. wodoci ąQów zasiądzie na ławie 

oskarżonych? -
stawił mówca stan zażydzenia miasta. 
i działalność miejscowych socjalistów, 
stojących na usługach kapitału ży­
dowskiego a zdradzających interesy 
rpbotnil~ów . Stwierdził dalej referent, 
że pracę i chleb rohotnilwm Tarnowa 
zapewni przeprowadzenie programu 
go,;podarczego S. N. 

P r z e m y ś l, 13. 6. - Dnia 11 bm., Ciekawe były zeznania żydowskie-
odbył ~ię w Przemyślu dalszy Ciąg go ławnika Wilhelma Haspla, który 
~ensac!,Jnego procesu przeciwko ży- ujawnia, że kiedy dowiedział się o 
dowskl.em~ ra~l1emu Maurycemu Am- nadużyciach wezwał do siebie członka 
Eter~WI, oskarzonemu o sprzeniewie- żydowskiego klubu radnego Amstera 
rzeDle na. s~kodę Zarządu Miast.a. i ten na zapytanie, czy dopuścił się 
~kt o,;].;:arzeDla zarzucał Amsterowi, radużycia, oświadczył Hasplowi "nie­
z~ z~mla.st wysłać do Drezna marki stety muszę z pokorą przyznać, że ja 
11lCmJCcklc, wysłał złote polskie, a róż- te marki w"słałem". Na oświadczenie 
nic.ę w kursie przywłaszczył sobie. I-Iaspla, że p. Panczijowa bardw jest 
Procz tego oskal'zony przerobił doku- na niego oburzona, Amster oupowie­
ment urzędowy. dział "niech ona taka zła nie będzie, 

ny został winnym sprzeniewierzenia 
182 zł i sfałszowania dowodu kasowe­
go. Za to pierwsze skazany r-ostał na 
8 miesięcy więzienia - z tego 4 mie­
sIące umorzono mu na podstawie am­
nestii, a resztę zawieszono na 3 lata. 
z t ym. że o ile do 6 miesięcy nie zwró­
ci gminie 182 zł, pójdzie do więzienia. 
Za ~fal ~zo\Yanie kwitu skazany został 
radny Amster na 6 miesięcy 'aresztu, 
umorzonego całkowicie amnestią. 

REWELACYJNY PRZEBIEG 
ROZPRAWY 

Rozprawa obecna ohfitowała w sze­
reg sensacyjnych momentów. Oskar-
7.0ny hl'onił się tym, że aczkolwiek 
inż. Panczij, dyrektor Zakł. "'odocią­
gowych, o całej aferze nic nie wiedział, 
to współdziałała z oskarżonym ściśle 
je~o żona, Krystyna. Na pytanie sę­
dZIego, skąd wziQla się :między Amste­
rc'm a Panczijami tak dbża zaiyłość, 
Amster odpowiedział, że on, kiedy mu 
Inpiej się powod:7.iło, posiadał takich 
dyrektorów jak Panczij kilku. Zer-m\ł 
d.alej, że kiedy afera cala 7.ostała u­
j!lwniona, Panc1,i,iowa błagała g-o 
wprost, aby całą winę wziął na siebie. 
a Staszka, tj, Panczi.ia ratował. Am­
~ter, który - jak zeznala później jego 
zona - pozostawał pod bezwzględn~'m 
'" pły~'em. p. Panr:T,jjowcj, na jej pro­
POZ?CJę SIę 7.godził, t~'m ""i Qcej, iż go 
7.apewniala, że nie h~dzie aktu o,;kar­
żenia. 

Z~znania p. Panc7.i.iowej należały 
do cleka~"~'ch z tego po,,'odu. że zezna­
",:ała ona z .niez,,·~-kłą, pewnością sie­
bIe odrzucaJąc z oburzeniem w,;z"st­
kie p~'tania dot)Czące jej winy 'lub 
",' iny jej męża. . 

DRAMATYCZNA KONFRONTAC.JA 

J{onfrontacja z o<:k. Am!'terem wv­
padła dramat~-cznie. Am<:tpr w OC;'" 
jej po,,·tarzał, że ~·:;z.'-I'tko robili 
",,~pólnie. a. świadek ~pazmat~·c!l'.:l1ie 
płakała zarzucając osk. mówienie nie­
prawd". ZW'racał uwagI? fakt, że osk. 
zwracał ~ię do p. Panczi.iowej ner "ty" 
a ona .. do r.'ie&o .per ,.pan". Na plac1, 
PancZllowcl oswladcz~' ł Amstpr "zna­
komicie gra,;z kom0dię". 

~ie,mni(>i ,;en<;nc~'jlla hyła konfron­
f?.c.l~ ,;,,,iaclka, Panrzijo\wj !l'.: żonę 0-

skal'zollrf!"o .. '\m<:terowa \\' spo, ób zdec,-­
d?wan~' poclkreślnla, że b.,·la świa~l­
klem tych ,;ren, kied~' to Pancziiowa 
Nag~ła .ki m<;,ża. ahy cAlą winę " 'ziąl 
~a ';leble. Panczijm\'a trmu ZAprzecza. 
J ',"oła clo żon~7 Am,;tera ,.pani w OC1,V 
kłamie", za to sąd l1ak1acla na nia 
gT~:n"nę W w~'';o](ości 20 zł. P. Pan: 
~zlJowa zhyt.nio się t~'m nie pnejmu­
Je, w~' choclzt do m<;,ża l1a kon·tan: i 
p~'z~'no,;i od niego pieniądze na' pokry­
cIe grz.nnl.". 

Hr. WieioPolska 
przewieZiona do Lubeki 
\Va r,; z a wa. (Tel. wł.). Nacleszły 

tu '~' iaclomości z Berlina. że hr. \Vielo­
polska zo~t.ała przesiedlona w poJowie 
ub .. t~·!!,odl1la z Berlina do więzienia 
kohlecego w Lubrce. gdzie ma p07.ostać 
na .staJe. ~og-}?ski o rychłej wymianie 
u~lęzlone.l nIe zna.idują potwierdze­
ma. (w) 

Nadanie praw 
gimnazjum litewskiemu 
'" a l' s z a w a. (Tel. wł.). Minister­

st~·o ~świa~v nadało prawa prywatne­
mu gltnnaz.lUm Iite"'skiemu im. 'Vi­
tolda w Wilnie z tym. że egzamina 
odb.n"ać się będą przed komisia. pań-
stwową. (w) . < 

Zabrał wygrane pieniądze 
i uciekł 

War s z a w a. (TeJ. wł.). Do władz 
śledczych w \Vilnie wpłynęła skarga 
na tle c.iQ!!nienia ostatniej loterii pań­
stwowej. Na los elektrotechnika Sta­
nisława B. przypadła poważna wygra­
na. Po 7,ainkasowaniu pieniędzy p. B. 
wikt. Obecnie pani B. wniosła prze­
ciwko mężowi doniesienie, oskarżając 
go o przvwłaszczenie i twierdząc, że 
nale7.~' iej ~iQ polo"'a '''~· ~Tanrj. gcJd 
los byl kupiony za wspólne pieni<2c1ze. 

ona o wszystkim wiedziala". Podob­
nie zeznaje ławnik "sanacyjny" p. Mi­
cha! Romaszewski, który był przy roz­
mowie I-Iaspla z Amstel'em. 

WYROK 
O goclz. 15 s. s. o. Czerny ogłosił 

wyrok. Radny Maurycy Amster uzna-

• • 

Niezwykle sensacyjne były motywy 
wyroku. SQdzia Czerny podkreślił po 
wykazaniu, że wina Amstera nie ule­
ga wątpliwoś ci, również tQ okoliczność, 
że współwinną w całej aferze jest p. 
Panczijowa, która w związku z tym 
zasiądzie niedługo na ławie oskarżo­
n~'ch pod tymi samymi zarzutami. co 
Amster. 

Zvdzi zmajoryzowali Polaków 
adwokatów w Izbie Adwokackiej 

,V sobotę oclbylo się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie adwokatów Izby 
'Varszawskiej ella dokonania wyboru 
trzech czlonków Rady Naczelnej oraz 
członków Komisji Rewizyjnej Rady O­
kręgowej, w myśl przepisów no\\"egn 
prawa o uslroju adwokaLury. Korzysta­
jąc z mo;i,ności glosowania przez pelno­
mocn ikÓw. palestra na zgromadzenie 
nie sla\Yila się 7:byt licznie. Związek 
Adwokatów Polaków. skupiający pra­
wie wszystkich acl\\"okatów Polaków. 
wysŁawił ",lasna list c; kandydatów. \V 
glosowaniu większość glosów do Rady 
Naczelnej uzyskali kandydaci Żydzi. 
Wprowadzony zoslał do Rady tylko .ie­
den Polak adw. Lud\\'ik Domat'lski. W 
skład Komisji TIewizyjnej . która nie 
wzbudzala większego zainteresowania 
przeważajqcej "mniejszości" wes7:li sa­
mi Polacy: ad",. Korybut-Daszkiewicz, 
Bursche i BrzeziJJ l'ki. 

\\'al'szawski "DziCnt1ik Narodowy" 
na marginesie wynil.;u wyborów \\'a\ne­
go zgromadzenia Izby \Yarsza\\"skiej 
stwierdza. że "obecny stan jest IHIlmi­
nacyjnym stanem za;i,ycl7:enia acl\yoka­
tur.v'e i że w interesie Żydów "leży spe­
tryfilw\\'anie teg-o stanu". 
, Ol?ecne zamknic:cie li s ty adwokal.ów 
I aplIkantów (tcl\\"okackich - pisze da­
lej ,,\\'arszawsl,i Dziennik Narodowy" 

• 

- przynosi ten wlaśnie rezultat. Polska 
mlodzież prawnicza na pl'óżno będzie 
do adwokatury szturmować: wrota ad­
wokalury są dla niej zamknięte. W ad­
w~kalurze, przez lat siedem, trwać bę, 
dZle stan dotychczasowy. którego cech~ 
zasadniczą jest - przewaga Ży t" uw. Je­
dynym procesem przemiany. jaki się w 
tym czasie b!;'clzie dokonywać, będzie -
wymieranie starszego pokolenia. A po· 
ni~wa;i, starsze pokolenie jest polskie -
\Ylr.c proces ten bc:c1zie dzialać w kie­
rUJlku dalszego zażydzenia adwokatury. 

.. Gdyby - nie slosując wyraźnej po­
lilyki antyżydowskiej -:- konkluduje 
,,'Varsz. Dz. Nar." - chciano jednak, w 
sposob dyskretny. popierać polskość ad­
" 'okatury, to zamknic,>lo by lisi0 adwo­
katów i aplikantów w roku 1D32, a o­
hyorzono by jf\ z powrotem w r. 1938. 

"Czym \l;ylluJJlaczyć, że postąpiono 
akurat odn'I'ofnic?" 

Czym t~ sobie wyLIumaczyć - wie­
my b. dobrze. 

Przy wyborach dclegatów do Na­
czelnej Rady Adwokackici we Lwowie 
j Krakowie zostali w."hrani: po jed­
~~'m Ż.nłzie, po jedn.nn Ukraiilcll i po 
.1ecln .\'m so('jaliście pol,;]{im. Adwo­
kaci Polac.v i tu zostali zmajol'\"w,,,ani 
pl'zez wiQkszość lewicowo-żydowską . 

Na 110 Ż,dów t,lko 18 Polaków 
Nowi kll'luly([aci do all'll'olcatuł'Y - o ustau:owy ~lt1.;a~ ,)iasto­

tcan;a pr~e~ Żydów wolnych ~lt1VOllólV 

War s z a w a, 13. 6. - Do wyzna- ną adwokatami, a tylko stworzą no­
czonych przez stołeczną Radę Adwo- wą grupę egzaminowanych aplikan­
kacką egzaminów adwokackich na tów adv,'-okackich, którzy musza ubie­
dzień 17 i 18 czerwca rb. zgłosiło się gać się o wpis na tzw. listę kontygen-
128 ap~ikantów adwokackich, w tym I tową adwokatów, ldóra ukaże się je­
zaledWIe 18. Polaków i 1.1~ Żydów. sienią rb., pozwalając wpisać tyll<o 

W RadZIe Adwokackle] w Krako- ograniczoną liczbe osób. 
wie i Lw?wie stan zażydzenia jest je- Najlepiej byłoby poprostu ustawo-
szcz~ wyzszy. wo zabronić Ż~rdom piastowania 

. ~awe~ w ~ypadku zdania egzami- w!'zystkich woln~' ch zawodów, jak tego 
now. apIJkancl adwokaccy, wobec za- od dawna domaga się StJ'onnictwo Na­
mkmęcia list adwokackich, nie zosta- rodowe, 

Pod koniec uchwalono rezolucję, 
stwierdzającą za,;aclnjcze postulaty 
Polski w sprawie niemieckiPj i litew­
skiej. 'V dalszym ciagu rezolucja trak­
tuje o odehraniu Ź~'dom praw poli­
tycznych, o zahronieniu o,;iecllania ~ię 
Żrdó~v w C. O. P. i w~' claniu m:tawy, 
zabraniającej Żydom zwalniania z 
pracy rohotników-Poll1ków i przyjmo­
wania w ich miej,;ce Żydów. 

Zebranie zal<0l1czono odśpiewanirm 
hymnu Młodvch i okrzykami na cześć 
'Vielkiej, Narodowej Polski i Roma­
ea Dmowskiego. 

Socjaliści mieli zamiar nie dopuścić 
do odbycia się zgromadzenia. Bojówki 
nie odważyły się jednak zaczepić na.­
rodowców. Panował całkowity spokój, 
Po roze.iściu się narodowców zaczęli 
,.bohaterzv" socjaliści wznosić okrzyki 
przeciwko S. N. jak również padł' 0-

krz~rk "precz z Papieżem", na które 
pUhlirwość zarf'agowała. Policja u­
chroniła prowokatorów. 

Unmełnienie nraamatvki 
służbowej dla oficer' w 

YV a r s z a w a . (Tel. wty. Minister· 
stwo Spraw 'Vojskowych wydało uzu­
pełnienie pragmat~'ki służbowej dla 
oficerów. \V okólniku tym zakazuje 
się oficerom udziału w zebraniach 
i zp;I'omaclzen iach o charal<terze poli­
tycznym i domaga się, ażeby tytuły 
naukowe b~'ły umieszczane dopiero po 
ranclze, a przed nazwiskiem. (w) 

Sprawa zajść antyżydOW­
skich w TarnopolU 

Prasa żydowska doniosła o złoże­
niu przez grupę posłów do laski mar· 
szalkowskiej interpelacji w sprawie 
zaJść antyżydowski ch,il1kie kilka dni 
temu miały miejsce w Tarnopolu. Wia­
domość o tych zajściach nie przedo­
stała się do wiadomości szerszej opi­
nii publicznej. Obecnie ogłoszony zo­
stał komunikat władz tarnopolskich. 
stwiprclzaiący, że: 

"W dniu 5 czerwca o godzinie 22 
min. 20 przy u1. Tatarskiej w Tarno· 
polu do Pola},a l\1iecz;.' sława Krupy 
pl'z~· ~tąpil Żyd Oz.iasz Grau, który bez 
powodu zadał Krupie ciętą ranę no­
żem , sir.gającą od ucha do ucha aż do 
głębokości kręgosłupa. Grau został a­
resztowany, podczas gdy Krupa ze 
względu na stan jegn zdrowia został 
przewieziony do szpitala. 

\Vszczęte dochodzenie stwierdziło, 
że przycz~· ną. zajścia jest fakt. że na­
stc;pneg-o dn ia odbyć się miał mecz 
foothalowy mi<;(lzy klubem "Jehuda" 
w Tarnopolu a drużyną. "Sparty" z 
Tl'embowli i że Grau, iako członek 
Jeluldy postanowił unieszlwdliwić 
KrupQ, jako najlepszeg-o gracza Spar­
ty i w ten sposób uzyskać dodatni wy­
nik dla ".lehudy". 

Na,;t<;,pnego dnia wzburzona lud­
n,ość chr7:eścijal'lska pobiła na ulic.v 
I!~znych Zydów, oraz wybito szyby w 
kIlkunastu domach żydowskich. 

Składki i pokwitowania 
w a.dministracji pisma naszego zlożono w da]' 

szym CJagu: 
. Na Zwin~ek Polek dla popil'Tania obo/lirb ko· 

Re~olucje - Wspaniały 'nastrój - Nieudale Pł·óby ro~bicia śClOłów na Kres.ach Wschodnich: Stow. Adwoka-
-ebra .... .:a tów w Poznal\lu zamiast wiel1ca na gr6b ŚP 

Wielka manifestacja S. N. w Tarnowie 
... ..... adwokata L~opolda SzajllY 30 zł. ' 

.., Na p0l,llmk ~erea .Jezusowego: Irena ~cho"-
T a r n ó w, 13. 6. - Zaż~'dzony 

Tarnów drgnął. Na murach ukazały 
się afisze S. N. zaWiadamiające o wie­
cu w dniu 12 bm. Socjaliści zostali za­
skoczeni. Zrozumieli, że tracą grunt 
pod nogami. R07,poczęła się gorączko­
wa praca i narady nad rozbiciem zgro­
madzenia. 

Wysiłki "czerwonych" nie pomo­
gły. Wiec wypadł znakomicie. Sala 
"Sokoła" była przepełniona. Po zaga­
jeniu radcy 1\fanaczyńskiego, prezesa. 
S. N. w Tarnowie, przemówił mgr An­
toni Gręhosz, b. więzień Berezy. Pre­
legent w bardzo pon'wając.vm i ohra-
7.owy:n. pl'7:emówieniu ilu~trował nie­
bezpieczeństwo 1,A"uhnych mark,;istow­
skich teoryj. \V barwnych i pla,;tycz­
nych przykładach przedstawił istotę 
frontów ludow~' ch i udział w tej pra­
O' 7;~-clów. ldórz~r or! zarania niepo­
dległości pro,,,atlzą pracę w~ "TOtOWą 

w panstwle polskIm. n6~·na. "rz«:śnta. 10 zł. razem z poprze,lnio po-
D . kl' b' ł ł .. I kWltownnym] 15 zl. . rugI z o el za .1 a g os prez~s pO- Na .. Coritąs::' 11ar. św. Mnr('ina: Dnia 10. Ii. 

wlatowy S. N, p. Hlrochna StaOlsław. 193/l l' wypłac1l1,;my na I:C:CC s i Q~ t!"y Henn'ki l zł. 'V rzeczowo ujętym referacie przed- . NI8 !!1~!Cb św, AntO~lcgo: J)ll1a 10. fi. 19:18 r. 
W) P a("1 I~my na n:ce sIos try HC'nryki :::3 zł. 

Szkoła Powszechna 
przy Gimnazj1lm i Liceum 

Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
ul. Pr. Narutowicza 68, tel. 115-31 

Przyjmuje codziennie zapisy kandydatów. 
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KRONIKA PABIANIC 
Oflara rozjuszonego buhafa. Bloch 

Ignacy, lat 78. zam. przy ul. Karnyszew­
skiej 4, wypędził w piątek ub. rano bydło 
swoje Ila pobliska, polankę przy ul. św. 
Jana. Kiedy po chwili usiłował dwu­
letniemu buhajowi przywiązać głowę 
do nogi, 1'ozjuszone zwierzę rzuciło 
się na niego i całym ciężarem przy­
gniotło do ziemi. Na pomoc Blochowi nad­
biegł przechodzący p. Strzelecki, któremu 
udało się rozhestwione zwierzę odpędzić. 
Blocha w stanie bardzo groźnym odnie­
sion J do jego domu i przywołano księdza. 
Lek'arz stwierdził złamanie dwóch żehł'l' i 
ogólne niebc7.pieczne wewnętrzne obraże­
nia. Ofiara nieszczęśliwego wypadku wal­
czy ze śmiercią. 

~IJ'an~wanie nar~~ow[ów W iJ~~w~~iei fa~rJ[e 
Niesłychane stosunki panują w fabryce Freidenberga - Faworyzowanie przy~hyl· 

nych żydom związków klasowych 

Nieomal pod kołami tramwaju. Pawlak 
R, zam. w Ksawerowie, chcąc sobie skró­
cić drogę wyskoczyła w czasie biegu z 
tram,,'aju i doznała niegroźnych obrażeń. 
Ofiarp' własnej lekkomyślności odstawio­
no karetka, pogotowia do szpitala miej­
skiego. 

Dręczenie zwierząt. Tosik Aleksander 
zam. przy ulicy Laskiej 84, jadąc przela­
downyrn wozem, zaprzągniętym w jednego 
konia, bil go dotkliwie. Policja pociągnęła 
nielitDściwego furmana de odpowiedzial­
ności. 

Jedna 7: ofiar wybuchu w gimnazjum 
pozostaje jeszcze w szpitalu. \V uzupeł­
nieniu naszej wiadomości o wybuchu w 
gimnazjum dodajemy, że trzy uczennice 
kI. 3 odniosły tylko lekkie obrażenia, 
które już w krótkim czasie będą wyleczo­
ne. Czwarta zaś ofiara wypadku, uczenni­
ca p. Ac1aszewska, pozostaje nadal w szpi­
talu wojskowym w Lodzi pod obserwacja. 
okulisty, gdyz jest obawa uszkodzenia 
oka. Ma ona być poddana specjalnej ope­
racji. 

Rzadki Jubileusz. Inżynier Bronisław 
Gajewicz, ojciec znanego obrońcy chłopów 
narodowców z Przytyl;:a mec. Gajewicza z 
Radomia, obchodzi w środę, 15 bm. czter­
rlziestolecie pracy zawodowej w Pabianic­
kich Zakładach Włókienniczych w Pa­
bia.nicach (daw. R. Kindler) na stanowi­
sku kierownika przędzalni wE'lny. 

Jubilat urodził się w r. 1870 i po iltu­
diach w Niemczech i Politechnice War­
szaWSkiej, oraz pracy za granicą wstąpił 
jako inżynier do powyższej firmy, pracu­
jąc w niej bez przerwy przez 40 lat do 
dnia dzisiejszego. Zaznaczyć trzeba, ze 
inż. Gajewicz tak wśród swoich przełożo­
nych jak i wspólpraco,vników i podwład­
nych cieszy się wielką sympatią. Do licz­
nych gratulacyj dołączamy i my życzenia 
długich lat pracy dla dobra przemysłu 
polskiego. 

Makabryczne Odkrycie. Na tut. cmen­
tarzu katolickim grabarz przy kopaniu 
grobu natkna,ł się na zagrzebane pod cień­
ką warstwą ziemi zwłoki noworodka za­
kopane przez nieznan9, osobę. Władze po­
licyjne czynią pOSZUkiwania za wyrodną 
matka.. 

KRONIKA LASKU 
:lyd ukarany za znieważenie urzędni­

kL W dniu 11 bm. Sąd Grodzki w Lasku 
tlIkazał na 1 miesiąc bezwzględnego a­
resztu oraz na koszta sądowe Żyda z Wi­
dawy niejakiego Szmula Gcrszta. Żyd 
skazany zostal za to, że znieważył słow­
nie urzędnika Ubezpieczalni Społeczne.i z 
Laska w czasie załatwiania spraw służbo­
wych. 

Pożar. \V nocy na 10 bm. we wsi Pia­
ski, gm. Dąbrowa·Rusiecka Z nieustalo­
nych dotM przyczyn w zagrodzie Anto­
niego Sawickiego wybuchł pożar. Spłonęła 
cała żagroda, straty wynoszą około 3000 zł. 

Ł ó d ź, 13. 6. Dziwne panują 
stosunki w żydowskiej fabryce Frei­
denberga (Sterkinga 26) i' delikatnie 
mówią.c co najmniej niezrozumiałe. 

Fabnka z,atrudnia około 600 robot­
ników na dwie zmiany. Wtajemniczeni 
mówi!!, że w fabryce duże wpływy ma 

sam Ejtingon, mają.cy w swych rękach 
przynajmniej połowę łódzkiego prze­
mysłu, sam Freidenberg jest ponoć 
kuzynem potentata. Dyrekcję stanowią 
Żyd Freiman i jego prawa ręka Boru­
chowski. Ci panowie rządzą się po 
dyktatorsku. Oni decydują, kto ma 

Proces dyr. Pawłowicza o zniesławienie 
Sąd uniewinnił oskarżonego - P. Gibki ~apolvied~ial 

apelację 

Ł ó d ź, 13. 6. - W Sądzie Grodzkim 
odbył się 7-my z rzędu termin w pro­
cesie przeciwko b. dyrektorowi rozgło­
śni łódzkiej Polskiego Radia p. Pa­
włowiczowi, obecnie przeniesionemu 
na równorzędne stanowisko do Toru­
nia. 

Sprawa ta ma ścisły związek z po­
przednimi głośnymi procesami łódz­
kiej rozgłośni Polskiego Radia, na 
których ujawniony został fakt wykra­
dzenia z redakcji "Orędownika" w 
Łodzi listy Żydów, zatrudnionych w 
Radio, i dostarczenia jej p. Pawłowi­
czowi. a następnie naczelnemu dyr. 

Polskiego Radia w Warszawie p. Sta­
rzyńskiemu. 

Na wczorajszej rozprawie przeciw­
ko Pawłowiczowi wystąpił ze skargą. 
o zniesławienie Stanisław Gibka. Po 
dodatkowym zbadaniu świadka refe­
renta prasowego rozgłośni łódzkiej 
Engliszera-Stefańskiego, którego nie­
Gwuznaczna' rola w całej tej sprawie 
wyszła na jaw w poprzednich proce­
sach, sąd ogłosił wyrok, na mocy któ­
r~go Pawłowicz został od zarzutu znie­
sławienia Gibkiego całkowicie unie­
winniony. 

Od tego wyroku Stanisław Gibka 
zapowiedział apelację· 

Handlarze fałszywymi paszportami 
~ostali pr~Jkladnie ukarani 

Ł ó d ź, 13. 6. - Przed Sądem okrę-I Z paszportem otrzymanym już po 
gwym w Łodzi odpowiadali w dniu dwóch dniach pojechał do Palestyny, 
wczorajszym trzej Żydzi, oskarżeni o lecz został zatrzymany w Haifie, a na-
fałszowanie paszportów zagranicz- stępnie po odbyciu kary odesłany do 
nych. Polski. 

Aron Krakowski (Zgierska 73) wy- W wyniku dochodzenia Fitmana, 
jechał do Palestyny w 1934 r. W 1936 Brina oraz Hipszera pociągnięto do 
roku zgubił paszport i zwrócit się do odpowiedzialnoś.ci karnej. Sąd Okrę­
konsulatu W Tel-Aviv o wydanie du- go wy w Łodzi skazał Pinkusa Fitma­
plika tu. I{onsulat polski przy badaniu na na jeden 'rok więzienia i 200 zł 
stwierdził, że na podstawie paszportu grzywny, Amszela Hipszera na 8 mie~ 
zgubionego przez Krakowskiego wy~ sięcy więzienia, a Brina uniewinnił. 
dano już inny, wobec czego sprawę 
skierował do wydziału śledczego w 
Łodzi. 

Badania ujawniły, żo na podstawie 
tego paszportu wyjeChał do Palestyny 
Amszel Hipszer z Łodzi. Został on za­
trzymany w porcie I-Iaita przez wła­
dze angielskie. Hipszer w toku badań 
w~'.iaśnił, że paszport taki miał otrzy­
mać Eliasz Brin, który oświadczył, że 
g'dy starał się o paszport do Palesty­
ny, niejaki Pinkus Szmul Fitman za­
proponował mu wyrohienie paszportu 
za wynagrodzeniem 1025 zł. Pieniądzo 
zdeponował u rabina łódzkiego Traj­
stmana, z tym, że po otrzymaniu pa­
szportu rabin wypłaci je Fitmanowi. 

<E!!2!!!! 

Z zawodów konnych 
\V nied7.ielę, w oRtatnim dr\iu zawoclów 

konnych w Rudzie Pabianickiej, clo naj­
ciekawsze.i konkul'encji należał konkurs 
potęgi skoku o nagrodę 500 d. Zwyciężył 
por Gutowski na "Trawiacie" przed por. 
Mossakowskim na "Tancerzu" i rtm. Sku­
pillskim na "Promieniu". 

,,, konkursie ella pań i jeźdźców cywil­
nych o nagroclf} honorową LKJK zwycię­
żyła p. ZwierzcllOwska na "Saharze" przed 
p. \Valterem Kindterem j Karolem BulI­
lem. 

\V konkunde c101darlności o nag-rorlę 
honorową :U<JI( pierws7.ą nagrodę zduby­
ła p. Slawiliska na ,.Bartku" przed p. 
Guido Johnem i p . :Martyną SkupiIiską, 

pracować, a kto winien iść na bruk. 
Tak się składa, że w tej dotychcza­

sowej twierdzy klasowców zdobyła so­
bie znakomite wpływy "Praca Pol~ 
ska", do której przechodzą. członkowie 
zw, klasowego. Opuszczają szeregi 
klasowców bardzo czynni delegaci, jak 
np. Bronisław Trzcionek, który przez 
przeszło dwa lata był delegatem zawo­
dówek, ostatnio jednak porzucił sze­
regi zawodowych "obrońców robotni­
ka" i przeszedł do "Pracy Polskiej", 

Trzcionek cieszy się wśród robot­
ników b. dobrą opinią i zaufaniem 
całkowitym. Przez dwa ł,ata sprawo­
wał mandat delegacki z ramienia kla­
sowców i był wtedy dyrekcji wygod­
ny, nie podnoszono przeciW niemu 
żadnych obiekc?.i i nie kwestionowa­
no jego kwalifikacyj. Radykalnie 
zmienH się ten stosunek, gdy Trzcio­
nek przesz e 1ł do zw. narodowe'go i z 
jego ramie! la otrzymał mandat dele­
gata. Dyrekcja kategorycznie bez żad­
neg() uzasadnienia sprzeciwiła się 
wybormvi jego na delegata. Tera? 
przeciwko narodowcowi ma jakieś za~ 
strzeżenia, których ujawnić nie chce. 

Drugi przykład, jak się traktuje 
narodowców li Freidenberga. 

Przed kilkoma tygodniami został 
zawieszony jeden z robotników w 
prący na przeciąg dwóch tygodni. W­
tej sprawie interweniowali w inspekr 

toracie pr?edstawiciele "Pracy Pol­
skiej" domagając się nat~Thmiasto­
wego przyjęcia robotnika. Nic nie po­
mogło. Wtecly robotnicy w dniu 9 bm. 
ogłosili strajk protestacyjny, który 
trwał przez 4 godziny. Robotnicy wy­
suwali również żą.danie zatwierdzenia 
delegacji. Na skutek wezwania przez 
dyrekcję przybyła policja. Obecnie to­
czy się podobno śledztwo przeciwko 
niektórym robotnikom, którym się za­
rzuca u iłowanie pozbawienia dyrek~ 
cji wolności. Tego rodzaju postępowa~ 
nie dyrekcji tylko z.aognia sytuację, 
szerzy niezadowolenie i fermenty, 
które przecież nie wpływają. dodatnio 
na normalne funkcjonowanie fabryki. 

Innv natomiast jest stosunek ży~ 
dowskiej dyrekc.ii do zw. klasowego, 
cieszy się on '\-\'Zgll;'dami i prz~-rh~'łno­
ścią, przeciwko wyborowi deleg2.tów 
nie czyni się zastrzeże!l. Na temat cie­
płYCh stosunków między dyrekcia a 
związkiem chodzą po fabryce różne 
wieści ... 

I Jeszcze jedno: Freiclenbcrg przyj­
muje coraz więcej Żydów w charakte­
rze robotników. Liczba ich dochodzi 
do 10 pct, zwalnia siQ natomaist Po­
laków. 

Oto jak wygl<1d,a Freidellberg od 
wewną.trz. 

!5 

KRONIKA WARTY 
Pierwsza Komunia św. 'V dn. 14 bm. 

w kościele parafialnym przystąpią rlo 
pierwszej Komunii św. clziecJ niższych 
klas SZkoły powszechnej w Warcie. 

Poźar. W dniu 11 bm. o godz. 15 we 
wsi Włyń w zabudowaniach gospodar­
skich Fritza, w czasie gdy wszyscy 00-
mocnicy byli zajęci pracą w polu, z nie­
wyjaśnionych dotąd przyczyn powstał po­
żar. Pastwą plomieni padły dwa gospo­
darstwa. Straty są bardzo znaczne. 

"SwóJ do swego". Zauważyliśm~T, źe nie 
we wszystkich sklepach chrześcijańskIrh 
utrzymywane są napoje gazowe 7. wytwór­
ni chrześcijańskich. Obowiązkiem pol­
skich sklepów jest popieranie chrześrijllll­
skich wytwórni a nie żydo\vskich. 

przez całe miasto relikwiom św. Andrze­
ja Boboli, które będą przewożone przE'Z 
Sieradz w piątek dn. 17 bm. o godz. 13.30. 

Caly katolicki Sieradz weźmie udział 
w u roczystej procesji na stac.ię kolejową 
z chorąg,,-iami, transparentami, feretl'ona­
mi oraz sztandarami. 

KRONIKA RADOMSKA 
Skandaliczne warunki bezpieczeństwa 

pracy w zakładach przemysłowych i rze­
mieślniczych. \V tych dniach Inspektor 
Pracy w Piotrkowie dokonał lotnej in­
sppkcji szeregu za kładów przemysłowych, 
fabryk i warsztatów rzemieślnic7.ych na 
terenie Radomska i powiatu. W kilku wy­
padkach stwierdzono hrak prymitywnych 
urządzeIl ochronnych gwarantujących 1'0-
hotnikowi bezpieczeństwo pracy. Kilku 
nierlbałych właścicieli warsztatów i przed-

nich zaJ·zaJl:r.eń Ministerf>t"'a Skarbu uPO-, byki przpz przpc1siębiorców budowlanyc.h 
WaŻniająCYCh. powyższy Unąrl od kontJ'oli 7. robotnil,;ami przy udziale inspektora 
rozlewni i spt'zedaży octu, dokonał w tych prac~r 17 obwodu w sprawie unol'1nowania 
dniach inspekcji sklepów i rozlpwni octu warunków plac~7 i pracy IV przemyśle bu­
w Radomsku. \V wyniku rewizji stwier- <lo wlanym na tel'f'nie miasta. nic doszło 
c1Z0110, że ocet rozlewni Żytla lI. Jakubo- do porozumienia i tcrmin pono\Yl1ej kon­
wicza (Hozalii 6) posiada o .!0 procent mo- fel'enrji wyznaczony 7.0 tał na dzicli 23 
cv mniej ni~ jest to uwldoc.znione na et y- bm. 1\n. 1,;onferf'ncji" pl'zedsięhiorry godzili 
kietach. '''obec tego w rozlewni Jakuho- Rię na ZR\I'Rrcie nowej umowy :7.lliorowej 
wiczu 7.arząclzono l'ewiz.ię, w wyni1<u któ- p0(1 warunkiem wpl'owaclzC'nia ' lO pet ob­
rej oszUkm'lC7.emU Żydowi zal,wNltionowa- niżki c1ot~'cllr7.aSowych 7.11 rol.Jl, ów. Wohec 
no około 500 litrów podrabianego octu, nieustępli\\'eg'o st:mowiska rohotników, 
Prócz tego Żydowi sporządzono protokół żądających podwyżki zarohku, niewątpli· 
celem pociągnięcia oszusta do odpowie- wie w pr7.cmyflle huc10wlnnym w Toma­
clzialności l,arnpj. s7.owie clojrlzic do konfliktu 'na tle ustale-

KRONIKA SIERA'DZA 
Kurs pływacki. Powiatowa Komenda siętoiol'stw skazano na kary grzywny lub 

Przysp. Wojskowego urządza bezpłatny aresztu. Inspektor wyclał ostre zarządze­
propagal1dowy dla młodzieży żeńskiej nia. w7.ywające właścicieli do natychmia­
kurs płyWacki na rzece Warcie od dnia stowego wprowadzenia na terenie swych 
18-30 bm. Dla szkół powszechnych od pl'zedsiębiorstw wymaganych urządzeń 0-
~odz. 15-16, a dla stowarzyszonych i nie- chronnych pod groźbą kar grzywny i 
stowarzyszonych od godz. 17,30-19. Zapi- are~ztu. 
sy przyjmowane będą od 17 bm. Czwarty dzień głodówki bezrobotnych. 

Żydzi prowadzą niełegałny ubóf. Dn. Jak już donosiliśmy 45 lwbict, przeważnie 
10 hm. poliCja skonfiskowała mif}so z po- wdów z dziećmi, nie mogąc otrzymać prl1-
tajpmnego uboju cieląt; Ickowi Vlarszaw- cy rozpoczęło w pa.rku miejskim obok 
skiemu 2 cielęta i Abramowi Geclowi 1 magistratu głodówkę. Obecnie miną.ł już 
ciel p,. Ży-dów spotka zasłużona kara. czwarty dziell tej osobliwej demonstracji. 

Sieradz - okręg zapowietrzony. Zarząd KolJiety wraz z małymi dzie!mi zamknęły 
Mirjski wywiesił tablice przy wjazdo- się w parku obsadzając wszystkie wejścia 
wych ulicach do miasta zabrania.ia,c pod i odmawiają potywienia. ,,, trzecim dniu 
surową karą przepędzania i przewo:i;enia -glodó\\'ki zasłabło kilka kobiet, tak że 
7.wil'J·ząt raCicowych, gdyż Sieradz jest 0- musiano wezwać lekarza. Charaktery­
kręlriem zapowietrzonym. tycznym jest brak zainteresowania losem 

W sprawie hołdu św. Andrzejowi Bo- nieszczęśliw~rrh kobiet i clzieci przez czyn­
boli. Ks. prała t Pogorzel s,d zaprosił niki kompetentne. 
przedstawicieli stowarzysz ell i korpora- "Tajemnica" taniości żydowskich to­
rrj na dzień 13 bm. do Domu Kat. ceiem warów. Rejonowy InspektOr Urzędu Akcyz 
,"~*""if1 ulanu uroczystego złożenia hołdu I i Monopoli Państwowych na mocy ostat-

Skarb -;v butełce. 'V cZl1~ie rohót ziem- nia nowych stawek zarobkr,wych. 
nych we wsi Lipice pow. radomszcr-aflskie­
go jeden z robotników wykopał pokaźnych 
l'ozmiat·ów hutJę napełnioną 7.totymi ru­
blami carskimi. Skarhem zainteresowały 
się władze. 

KRONIKA TOMASZOWA 
Zlot katolickich stowarzyszeń. W ub. 

niedzielę odhył się zlot. katolickich stowa­
rzyszeń młodzieży żetlsldej i męskiej 7. 
okręgu tomaszowsldego. ,V zlocie tym 
wzięly udział stowl1rzyszenia miej!'\cowe i 
okolicznych wsi. Pl'zehieg zlotu hył nastę­
pujący: po UrOC7.yRtym nobożetlstwie w 
kościele parafialnym św. Antoniego sto­
warzyszenia przemas7.ero,vały czwórkami 
ulicami miasta, a następni~c1była się a­
kadetnia w sali stra~y ogniowej, na które.i 
m. in. wygłoszonych zostalo kllka prze­
mówień. 

Ogródek jordanowski. Dzięki staraniom 
Komitetu pomocy dzieciom i mlodzieży u­
rUChomiony zQ!;tał ogTód k jordanowski 
na 1r.w. Borkach przy ul. zerokiej. Z 0-
grod u jordanowskiego korzysta obecni e 
już 200 dzieci rodzin robotniczych. 

Zaostrza się sytuacja w przemyśle bu­
dowałnym. Na ostatniej konferencji, od-

Budowa parku turystycznego. Roboty 
przy burlmvie parku turystycznego na te­
renach Xiehieskich Źródeł ped Tomaszo­
wem posuwa.ią się w szybkim tempie na­
przód. Dotychczas wykonano szereg robót 
ziemnych, a obecnie prowadzone są prace 
nad nadaniem pą,rkowi OdPowiedniej sza­
ty roślinnej. \V przyszłym roku na tere­
nach parku r07.poe:mie się budowa domów 
campingowych, wieży ohserwacyjnej, ga­
raży i kawia.rni. 

Szpital zakaźny. 'V tych 'dniar.łl zosŁa­
ną zakończone całkowicie prace przy u­
l'7.R,dzeniu szpitala zakaźnego w budynku 
przy uj. Polnej w Tomaszowie. 

Szpital ten, który oddany zostanie do 
uzytku :v końcu bm .. urządzony zostal we­
cllug najnowszwych wymagań sanitarnych 
i higienicznych i pomieści 24 łóżka. 

3-letnie dziecko pod koJami samocho­
du. Na pl. Kościuszki w Brzezinach auto­
bus lwmunikacy.iny lódzldE'j spałki "Bieg" 
przejechał 3-1etni4 Sabinę !<"unę. Nieszczę­
śliwe dziecko ponioslo śmierć na miejscu. 
gdyż koło samochodu przecięJo je dosłow­
nie wpół. Szofer K. Jatczak został areszto-
wany. 
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~ dre~ a~miDiUra[ji i re~a~[~i W tO~l 
Piotrkowska 91 

Tel. 173-55 

l\UCNY DVZl'łł AP'rEK 
Nocy dZISieJszeJ dyżurują apteki' Uuszkle 

,.,iczowa. Zgierska 87, Hartman (Żyd), I:łrze· 
zillska 24. Rowil1ska, plac \Volności 2. Perej· 
man I S-ka (żyd), Oegielniana 32. Ollnieleckl. 
Piotrkowska 127, W6jcicki. r\sPlór(:o\\",.kiplro 
27. Kempfi. Karołewska 48. 

TELElfONY 
Pogotowie miejskie 102-90. 
Pogotowie P. C. K. 102·40. 

',' Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Pogotowie lekarzy ehrześeibn 111-19. 

TEATłłY 

Teatr Polski - ,.Kobieta i Szmaragd" 
Teatr Letni - "Szóste pi~tro'·. 

KINA 
Capitol - .,Pen~jonarka". 
Corso - ., illing Buli". 
Ikar - .. Daj mi twe serce" i .. Skamienił!!y 

las". 
Metro - .,Tyś m6j cały świat", 
Oświatowy-Slollce - "Królowa dżungli" i 

,,'l'ajf.'mnica żółtego miasta". 
Palace - "Piętno przeszłości". 
Przedwiośnie - .. Prater" . . 
Rialto - .,Manewry huzarskic". 
Stylowy - "Nancy Stelle zgine1n' 

KOMUNIKATY 
Wielka pielgrzymka robotnicza. O~lli· 

sko Akcji Katollckiej przy Zakl. Włók. 
R. lliedermann w Łodzi organizuje pod 
protektoratem ks. prałata Hipolita py­
SZyli kiego w dniach od 2 do 7 lipca br. 
wielką pielgrzymkę do Kalwarii Zebrzy­
dowskiej pociągiem popularnym. Odbę­
dzie się również Droga Krzyżowa przy 
przepięknych stacjach Meki Pańskiej, 
wzniesionych na wzór Drogi KrzyżowPJ 
na Ziemi Świętej. W progl'amie piel· 
~rz~'mld przewielziane jest również zwie­
dzenie zabytków Krakowa. 'V drodze po­
wrotnej uczestnicy pielgrzymki wezmą u­
dział w uroczystościach na Jasnej Górze. 

U czcstnicy pielgrzymki będą korzystać 
z tanich noclegów. Kierownictwo tech­
niczne objął l,s. kanonik Stanisław No­
wicki. Karty uczestnictwa w cenie 12,50 
zŁ nabywać można w sekretariacie Ogni­
ska Akcji Katolickiej w Łodzi, u'- Brze­
ziliska 82 w godzinach od 10 rano do \) 
wieczorem, w księgarni "Dobra Książka" 
ul. Gdańska 111, kolekturze p. Władysła­
wa Cianciary, ul. Piotrkowska 91, w kwia­
ciarni p. Dymkowskiej, Plac Kościelny 6 
i w księgarni "Przyszłość". ul. Piotrkow­
ska 225. 

Wielka pielgrzymka na uroczystości 
przeniesienia relikwij św. Andrzeja Bobo. 
11 do Warszawy. Diecez.ialny Instytut 
Akcji Katolickiej w Łodzi, pragnąc ula­
twić szerokim rzeszom społeczC'iu;twa ka­
lclickiego udziat w uroczystóściach prze­
niesienia relikwij św. Andrzeja Boboli w 
" 'al'sza wie, organizuje pod protektoratem 
J. E. ks. biskupa 'Vł. Jasillskiego, ordy­
nariusza diecezji lódzkiej, wielka, piel­
gl'z~'mkę w dniu 19 czerwca pocil\giem 
popularnym z I_ocl7.i do ,,'a rsza wy. Po­
ciąg wyruszy w godzinach rannych ze 
sfacji Łódź-Fabryczna. Uczestnicy piel­
grzymki wezmą udział w urocz~'stym 
przeniesieniu relikwij €Iw. Andrzeja Bobo­
li z katedry św. Jana na Plac Zamkowy, 
gclzie o godz. 9,30 J. Em. ks. kardynał Ka­
kowski, arcybiskup warszawski, celebro­
wać będzie pontyfikalną Mszę św .• w c~a­
sic której kazanie wygłosi J. E. ks. bls-
klip Wł. Jasiliski, ordynariusz diecezji 
łódzkiej. Powrót pielgrzymki nastąpi w 
t~-mże dniu w godzinach wicczorowych. 
Kierownictwo pielgrzymki objął ks. l,an. 
S(Dllislaw Nowicki. 

Karty uczestnictwa w cenie zł 6.- na­
urwać moż.na w sekretariacie Akcji Ka­
tolickiej, ul. Gdailska l. 111. we wszyst­
kich parafiach łódzkich i kościołach fI· 
lialnych, w ksiQgarni "Przyszłość", ulica 
Piotl'kowsl<a 2G3, w księgarni "Dobra 
Książka", ul. Gdallska 111. oraz w kolek­
turze p. Wl. Cianciury, ul. Piotrkowslm 
nr. 9l. 

Warunki przyjęcia do szkoły podcho. 
rążych lotnictwa. W biurze Lódzkiego 
Obwodu Miejsldrgo LOPP (ul. Piotr­

kowska HO, g.odz. urzędowe od 8 do 15) 
i>ą do przejrzenia prospekty Szkoły Pod­
cltorl\żych 'Lotnicl"'a, kształcącej na ofi-
c(:l'ÓW slużl)y slalej. . 

Szkoła PorlchOl'ążych Lot.nictwa pOSIa­
da dwie grupy s7.kolne: a) liniowa, (ka.n­
rlvrlaci na pilolów i ohf\C'rwntorów lotmc­
t,\'a), h) trchniczna, (kancl~'daci na ofice­
rów tech nicznych leI niclwa). 

J(\(lnnn z \\'arl1nl;ów, llprawniaja.cych 
do ubiegania się o przyjęcie do szkoły, 
jest posiadanie odpo\viedniego ~enzus~ 
naukowrgo. Znf\adniczo l,undydacl przYJ­
mownni są na podstawie świa(~ctw dQj­
rzałości szkół średnich ogólno-kształcą­
cych i niektóry~h szkół zawodowych, a 
między innymi Państwowej Szkoly Tech ­
niczllo -Przemysłowej w Łodzi. 

Karty uczestnictwa na Wystawę Kra­
lową Lotniczą we Lwowie. W zwia.zku z 

Program uczczenia ·relikwii 
św. Andrzeja Boboli 

Oł·ęd~ie J. E. ks. bislcłtpa-O)·tlYlłał·itls~(I 

Ł ó d ź, 13. 6. - J. E. ks. biskup 01'-1 zaChowają. się w skupieniu I j" .... 1110 

dynariusz wydał do duchowieństwa w przez godzinne zatrzymani~ si~ p~cią.­
sprawie uczczenia relikwij świętego gu-kaplicy ze świętymi rehkwlaml. . 
Andrzeja Boboli na terenie diecezji na- 3) Na stacji Łódź-Kaliska orgam-
szej następujące orędzie: zacje katolickie mogą. złożyć ~a po~ 

'V związku z przewiezieniem reli- Srednictwem Komitetu małe Wiązanki 
kwij św. Andrzeja Boboli 17 czenvca kwiecia ziemi naszej, jako symbol 
rb. przez diecezję łódzką zarządzam, co serc ,,,ierm'ch i oddanych. 
następuje: 4) Na ti'asie kolejowej J~ask 

1) W kościołach łódzkich o godz. Łódź - Rogów, na stacjach i przy to-
14.50 przez 10 minut bić będą dzwo- l'ze kolejowym zbiorą się wierni, a 
rly z wież świątyń naszych. choć pociąg zatrzymywać się .nie mo-

2) Organizacje katolickie pod prze- że, to w chwili przejazdu zanlOsą. sw~ 
wodnictwem duszpasterzy parafiami II-orne prośby do świętego Patrona l 

stawią się ze sztandarami o godz. 14.30 I dadzą W~Taz duchowej jednośc~ z I~o­
na placu przed stacją Łódź-Kaliska, ściołem Świętym, oddając czesć sw. 
by wzią.ć udział w nabożeństwie i od- P ndrzejowi Boboli. 
daniu czci św. Andrzejowi Boboli i (-) Włodzimierz, biskup. 

Strajki, konferencje, zatargi 
Strajk robotników budowlanych w fir­

mie BoIsk i Zarzycki przy huclowie sana­
torium l!bezpieczalni Społeeznej w Tu­
szynku po uwzględnieniu żądań murarzy 
został częściowo zlikwidowany. NacJal 
stl'ajl,ują pomocnicy. 

Pracownicy Gazowni Miejskiej czynią 
zabiegi o unormowanie warunków pracy, 
płac i uprawnień w drodze pragmatyki. 
Obecnie sprawą tą zajął się tymczas\l\vy 
prezydent miasta Gocllewski. \V dniu 14 
bm. odbędzie się u niego konferencja ce­
lem ostatecznego ustalenia tekstu prag­
matyki służbowej dla pracowników ga­
zowni. 

W dniu 14 bm. u wojewody łódzkiego 

Nowa spółdzielnia 
Ł ó d Ź. 13. 6. - W Łodzi zawiązała 

się spółdzielnia pracy chrześcijańskich 
elektryków z siedzibą przy ul. Piotr­
kowskiej. Spólrlzielnia pl'zyjmować be­
clzie roboty w zakre~ie instalaCyj e­
lektrycznych (:;;iła i światło) jal{ i ra­
diowych. Prze?: zorganizowanie spół­
dzielni pracy elektrycy dążą do unie­
zależnienia się od żydowskich przed­
siębiorców. 

Jak naprawdę wypadło , d . . t "? U owcowe "sw,,~ o . 
Ł ó d ź, 13. 6. - "Święto" ludowców, 

zorganizowane dorocznym zwyczajem 
w okresie Zielonych Świątek, vv'edlug 
"demokratycznej" ż~'dowskiej prusy 
miało jakoby wyjątkowo imponujący 
przebieg na terenie woj ew. łódzkiego. 

Tymcul.~em oficjalnie stwierdza si~ 
obecnie, że zorganizowane zostały w 
hieżąc~'m J'oku zaledwie dwa obchocl~' 
w Kurowieach i Zalesiu (pow. łaski). 
~dzie wrstępuje znan~' ze swych "czer­
wonych" zapatrywal1 Ba I cerzaJc ,V o­
bu w~'padkach. a szczególnie w Kuro­
wicach. pow. łódzkiego, obchód doszpc]ł 
do skutku jedynie dzi('ki temu, że na 
kilkunastu samochodach ci~żarowych 
t1ż~'czon~' rh pJ'?:ez ż~7 clowskich kapita­
I istów przrb~'1i licmie socjal iści łód7-
cy, którzy podtl'zymnvali nastró.i, al­
bowiem chłopi, gdy usl~'szeli znane 
.1UZ komunały, skierowane przeci", 
Kościołowi, duchowieństwu, wreszcie 

wyznaczona zostala konferencja z przed-
tawicielami związków zawodowych, se­

zonowców łódzkich. Na konferencji woje­
woda ma udzielić odpowiedzi w imieniu 
,Ministerst"'a Opieki Społecznej co do pod­
wyższenia kl'e(I~-tów, zatrudnieniu wszygt­
kich sezonowców. rozszerzcnia robót do 
sześciu dni w tygodniu i pOclwyższenia 
plac o 25 pct. Jak wynika z zestawiel}, za­
tt'udnionych obecnie jest 2300 robotników 
a około 2000 sezonowców nadal pozostaje 
bez praey. 

"V cegielniach łódzkich w ciągu dnia 
wczorajszego strajk trwał bez zmiany. 
Konferencji nie wyznaczono. 

przeciw narodowcom, opuścili zgro­
madzenie. 

Nie lepiej, jak się okazuje, wypadł 
obchód ludowców w Zalesiu, gdzie 
również przybyła "majówka" socjali­
styczna z Pabianic oraz Łodzi, by 
zwiększrć udział w zgromadzeniu, 
gd~'ż chłopi nie bardzo się kwapili do 
"folksfrontowych" pogawędele 

żyd chciał przekupić 
konduktora 

Ł ó d ź, 13. 6. - W dniu 28 marca 
rb. Franciszek Popczyk, konduktor kI) 
lejowy, z.atrzymał w pociągu zcląż,ają­
cym z Piotrkowa do Łodzi Żyda Kreu­
grada, który jeChał bez biletu. Gdy za­
mierzał spisać protokół Żyd dat mu je­
den złoty, by zaniechał czynności 
służbow~·ch. I{onduktor wezwał POll­
cjanta, który Kreugrada ~atrzymał i 
sporzą,dzil protokół za usiłowane prze­
kupstwo. 

Wczoraj Sąd Okr~gowy w Łodzi po 
rozpatrzeniu sprawr skazał Ma,ilecha 
Kl'eugrada na sześć miesięcy wi~zie· 
nia i 15 zł grzywny. 

Powiesił się w obawie kary 
Ł ód ź, 13. 6. - W kolonii Rudniki 

pod Łodzią powiesił się w stodole 20-
letni Stefan Walczak. Samobójc.a 
przed kilku dniami siekierą rozbił glo­
WQ sąsi.adowi swemu 28-letniemu Sta­
nisławowi Sobolewskiemu, a ponieważ 
miał być osadzony w więzieniu, w oba­
wie kary popełnił samobójstwo. 

tym w samrj 1',odzi 2.751 osób, ekspozy­
tura w Pabinnicach 1.996 osób. Piotrko­
wie Tryb. 1.482 osób, Radomsku 1.217 osób, 
Tomaszowie :Maz. 961, osób, razem 10.770 
osób, co w porównaniu ze stanem zatrucl­
nietnia na dzieli 28 maja 1938 r. w~'kazuje 

Migawki łódzkie 
Ł ó d t, 13. 6. Drohny wypadek, al~ jak 

70 dosadnie charaktcryzujący naszą bIUro­
kl·arję ... 

Pewipn "obywatel" wyznania handlo­
wego, "rohiący" w śledziach. nagle .,po­
czuł się" Polakie-m, a że mu w tym bar­
dzo pl'7.eszl'adzało żydowskie nazwis~Q, 
więc wykombinował sobie kilka polskICh 
ż końcówka, "ski". Dla formalności. zgodnie 
z odnośnymi przepisami prawa, Wyst~so­
wał clo łóclzkiego urzędu wo]ewórlzkJeg-o 
odpowied'ni wniosek, wymieniając p1rzy 
h'm szC'rE'g' nazwisk. z których j'e dno 
c'hcialbv Pl"7.\'brać . 

'vV kilka dni później pojawiła sil' w na­
sz~'m piśmie " 'zmianka, w której nawoł~'­
waliśmy naszych cz\,telników do złożema 
protestu w w~;paclku', gd~-by ktoś .nosił na­
zwisko, w~"mienione w podam u owe~'o 
sprytnego Żydl,a. Że 1:1 pel ten był potr~eb­
ny, świadczy fakt zgtoszenia sprzeCIWU 
przez p. )Iarię _~narską. która w piśmie ~o 
urzędu wojewódzk icgo w Łodzi wyraźn:e 
stwierdziła, ;i.e za żadnfl cen~ nie życzy so­
bie, aby pierlYSzy lepszy Żyd przybierał 
.iej nazwisko dlatego tylko, że chce ucho­
dzić za Polaka ... 

* 
I tera:>: nastęlluje ciekawy ... "kwiatek". 

OtQ urząd woje",ó(lzki w odpowiedzi na 
zgłoszony sprzeciw donosi p. Marii Snar­
skiej, że pismo jej może być r o z p o n a­
n e, ale najpierw powinna w'płacić . . . 6 zł . 
Doslown ie: .~ześć no-18kich ztotych. 

Mówiąc jęzYlkiein prostym, sprawa wy­
glą.rla tak: jeśli szanowna pani wpla~i 6 
zł, odnośny referent ... z a p o z n a SIę z 
treścią pisma, ale to jeszcze nie przesądza 
o pl-z~'jęciu spl'zeciwu... . 

Coś tu nie .,klapuje" - jakby powle­
dział mie::<zkaniec Bałut. Może przecież ko­
goś nie stać na 6 zI. 'o, i co wtedy? 

Na tym drobnym przyklwdzie widzimy, 
jak pilne i konieczne jest wydanie. usta­
wy, zakazującej Żydom zmic1l1nwr na­
zwisk i imion. 

* 
W fałszowaniu sweich imion Żydzi już 

doszli do niebywałej śmieszności.. Je·dzie 
(lto w tramwaju ,.intelegentna" pam. praw­
dopodobnie żona hurtownika szmat ze Sta­
rówki i na ~łos poucza swój "brylant" -
6-let.nipgo synJ,a: 

- IJC'niulku, nie mówi się poczekaj za 
tramwajem, t Y 11;:0 poczekaj na tramwaj'u ... 

-? 
Kiedy ,.TTeniutek" w kilka minut póź­

niej nie7.l1ac-znie przeChylił się przez okno. 
;!;:.~dówka aż krzyknęła z przerażen i a, mó­
I\"iąc: 

- Srulek. chcesz się zabić, co? 
,V ciągu kilku minu-t .. Heniek" przero­

bił się na z\\'ykłE'!!,o . .. Srula! 

* 
Prasa socjalistyczna, kolp01'towana w 

Łodzi. cią.gle ma 'Pt'ete'nsj'e do nasze~o 
pisma ż.e nie reagujemy na jcj wypociny i 
zaczepki. Nic ma poprostu numcru, w któ­
rym b)' nie pytano: a (Uacrego nie rcaguje­
cie na to , na 011'0, na tamto i tak w kółko. 
Bio(lni sa ci socjali§ci Sądzą, że jak Zydzi 
pozwolili im z sohą rozmawiać, to jlUż z 
wszystkimi mogą być "za pan brat.". 

* 
Znowu \\Tacam y rio numeru jubileuszo­

\\'E'go osta\\'ionego żydo\\-Sko-komunizują­
cego "Glosu Porannego" ... 

Oto zapyt.ują nas w mieści!' w następu­
.iącej sprawie: Jak pog-orlzić ostatnią dekla­
rację "Ozonu" \\' sprawie żydowskiej z 
faktem, że .. szef" Ozonu łódzkie,!!o tymez. 
pl'ezydent GotllewRki bez najmniejfzejl 0-
hn\\'1' o skompromitowanie swej własnej 
orgflnizacji mógł urlzielić wywiadu \vlaś­
nie żydowsko-komllnizują.cemu .. Głosowi 
Po·ritnnernu", klóJ'? jest znany 1 swego nje~ 
łychanie napastli\\'Cgo i o,bJ'aźliweg-o tonu 

w stosunku do Pola'ków? 
OSA. 

Na ul. Połurlniowej 25 został najecha­
ny przez samochód Wacław Duśkiewicz z 
ul. Karpiej 19 i odniósł złamanie ręki i o­
gólne potłuczenia. Rannego odwieziono do 
szpitala. 

licznie projektowanymi wycieczkami na 
Krajowa, \V~'stawę Lotnicz!,\ we Lwowie -
Zarząd Lwowskiego Okręgu 'Vojewódz­
kiego LOPP powiadomił wszystkie pla­
cówki LOPP, że Ministerstwo Komunika­
c.ii nie przyznało kart uczestnictwa d la 
członków LOPP w cenie 70 względnie 50 
gr. Obowiązują zatem karty uczestnic­
lwa W. cenie 3,50 zł względnie 2,50 zł. -
J(arty uczestnictwa nabyć można bezpo­
średnio w biurach podróży. lwrzyslając 
z przyznanych zniżek kolejowych do GG 
pet ceny biletu w drodze powrotnej. 

zwiększenie o 178 osób. f KRON I KA POL I CY JNA 

KRON I KA M I EJSCOWA 
Dekoracja urzędników Funduszu Pra· 

cy. Dnia 3 czerwca 1938 r. w lol<alu VI' o­
.iewódzkiego Biura Funduszu Pracy w 
ł_odzi, ul. Al. Kościuszld l, odbyła się u­
roczysta d('lwracja 76 pracowników brą­
zowymi mrcłalami za dltlgoletnia. slużhę. 
Dekoracji dokonat dyrektor 'Vojewódz­
kiC'go Biura, mgr Kazimierz Jngiello, w 
obecności całego personelu Biura. wygła­
szaj(\. przy tej okazji stosowne przemó­
wienie. 

ZE ŚWIATA PRACY 
Stan zatrudnienia na robotach pu· 

blicznych. WojewódzIde Biuro Fundu­
szu Pracy \V Łodzi podaje poniżej stan 
zatrudnienia na robolach publicznych w 
dniu ł czerwcu rb. na terenie wojewódz­
twa łÓdzkiego, a nliallowicie: Oddział Po­
średuictwa Pracy w Łodzi 5.111 osób, w 

KRONIKA DNIA 
W Rudzie Pabianickiej (Gatka Stara 

:(6) wynikla bójka sąsiedzka, w czasie któ­
rej poranieni zostali ciężko 27-letni Fran­
ciszek Brudniak i 28-1etni Tomasz S'lla­
mon. Obaj odnieśli rany czaszki i rąk i 
przewieziono ich w karetce pogotowia do 
szpitala. 

Na placu Reymonta wpadł do kanału 
ulicznego 13-1etni Jan Benonowski z ul. 
PogonowRkiego 30, odnosząc złamanie 1,e­
Iler. Rannego pogotowie odwiozło do szpi­
tala. 

Stanisław Witczak (Wawelska 32) za­
meldował, że do jego mieRzkania wtargnąt 
Zygmunt Radwallski (Tokarzewskiego 23) 
powybijał szyby, rozbił wal'&ztat wyrzą­
dził znaczne szkody. 

Alter Tajwark, zamieszkały przy ulicy 
Napiórkowskiego 7 włamał się do miesz­
kania rabina Lajzera Majzeła przy Al. 1 
Maja 21. Włamywacza spostrzegł dozorca 
l gdy z łupem zamierzał zbiec, zatrzymał 
\V czasie pościgu. Najwarka przekazano 
władzom sądowym i osadzono w wi~e­
niu 

Z sądu starościńskiego. Władysław Ja­
siJiski, pensjonariusz domu noclegowego 
przy ul. Cmentarnej 10a za wszczynanie 
po pijanemu bójek i awantur w domu 
noclegowym skazany został na 14 dni a­
resztu. 

- Dawid Cieślewicz (Dworska 81) za­
trzymany został na handlu pomarańcza­
mi i za tamowanie ruchu na chodniku, za 
co skazany został na 7 dni aresztu. 

- Lemel J.lecht CWolborska 3G) upra­
wiał handel galanterią w lwszu na ulicy 
i za to wykroczenie skazany został na 7 
d ni aresztu. 

- Izaak Wolman (Al. Kośriuszld 38), 
kilkakrotnie już kn I'any za uprawianie 
handlu ulicznego pomnJ'aJJczami, został 
ponownie zatrzymany i t.ym razerr. skaza­
ny na H dni are:'lztu. 

- Fryderyk MannnhC'rg nVólczaiiska 
57) za wyjątkowo nieChlujny stan posesji 
mieszkalnej i fabrycznej oraz niewykona­
nie zarządzell władz skazany został na 
500 zł grzywny. 

- Za podobne wykroczenie skaZana 
została Anna Bandolf (Dąbrowska 54) na 
100 zł grzywny. 
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W niedzielę, dnia 12 czerwca 1938 r. zmarła w Bogu, po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., moja n~jdroższa żona, 
nasza naj ukochańsza matka, teściowa, babcia i prababcia, ś. p. 

Z Kraszkiewiczów 

Marła Wojczewska 
w 77 roku t.ycia. Pogrzeb odbędzie się w środę, 15. bm. o godz. 16 z domu 
zaloby, ul. Dąbrowskiego 62 na cmentarz Jeźycki. 

W cięzkim smutku pogrążeni 

~ Czy to stary, czy to młody 
f} Wszyscy iedzq PINGWIl-. lody. 

~-próbujcie w k o I e k t u r z e 

Dzierzanowskiego , . 
SZCZ'iSCI8 

alt" ... . 
Centrala: Warszawa. Nowy Swiat ~4 
Odduał: Gniezn., Chrobrego 2 

Tam zawsze pada wiele wygranych, 

co Jest najlepszq reklamQ tej kolektury. 

• 

.. ... 

z 29!l17 mąż z dziećmi i rodzina. Do wynaj~eia 
w centrum miasta przy ul. Piotrkowskiej 91 
różne lokale nadające się na składy, biura, 
wytwórnie itp. Wiadomość na miejscu u dozorcy 

WS!ł'5C\' SIlIACNWWf.l .. 
5KunCINOSCla:\IłEMU 

i.:JcslŁ~LI;\_l .) 
USUWA PIEG' , 
PRVS!ClI; UIJAI 

ng 12 919 ~>D 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, ka!de 

OGŁOSZENIA DROBNE dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło-
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 09105%81118 wśr6d drobn,.ch: t.Jamowy milimetr 30 grosz,.. 

5 nagłówkowych. 

• L DOMY.PARCE_LE]I",;;I.I. __ KiiiiU.P.N_A ___ " ... kolon,ja lony na~~!~~ ~ie także na 
., -.. l·nnl> branie "ydz.lerzawl od za· 

M i l raz. CzeRła w Mi6tersoki. Czer· 
Okazja ag e n.iejewo. Rl'nck . n 1'3 ~1 

willka. 7 ubikacyj. dwumorgo- ku.pie w dobcym ota>TIi~. Zglosze· 
wpłaty 5.000.- Błoch • .1:'0- rua Agencja. PTIltrIllY. n 13610 
Aleje Marcillkowskiego 13 

zd 45267 

Wszelkie 
POŻY<:2iki palistwowe ku,puje (od· 
powiedź z.naczekl. FUM. Leszno. 
Laziebna 9. n 12689 

Ciężarówkę 
3-4 ton. nowsze roczn:ki Ford -
Chevrolet kUlPie. Oferty Adom. 
iKu.riera Poznań&kiego Ilg 13-640/41 

l[ 12. DO WYNAJĘCIAlI 

200 
buraC'z~lIych illwentarzami. obję­
cIe 13.300. Ko -·tcncki. Poznań -
Pocztowa lJ - 2. Zld 45466 

Kolo11ialkę . 
mil'~zl,anicll1. pełn) m biegu. WSI 
ko'§c;elll('j wydziC'rżn" ip. OfNty 
Or~r10\\ nik. l'<Jznali zo 4~ 235 

K 26. SZUKA POSADY" 

Ugłoszenla do 30 a/Ow .nil pOSZU· 
kuj.I>C1Ch posad1 w tej rubnęe 
obliczamy DO jednej trzeciej ceru'! 

drohnych. 

aj Slu~ba domowa 

Dziewczyna 

Znak oterty naptzykład: I 18923, n 2745, d 1790 
i t. d. "'" 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przy.Jmuje 
sili do godz. 10,30, w soboty i dni przedśwle,· 

teczne przyjmuje się do godz. 9,30. 

p i'eqin~F~'C(l" 
" pOzb,ęd,zi,efz Jięich przez ' 

' ... mydło i krem»E fe'lilł 
R. Barcikowski S. A. Poznań 

Syn Pomocnik 

. 

~ 
"" "" '" ... .... 

.. &. OtENKI ,. ... _--_ ..... 3-' 

panna. w gotowalliu. prasowaniu 
bielizny obeznana. - llawEkro~ 
uczciw'a: dobrymi świadectwami, 
szuka odpowiedniei posady w.l:'o­
znaniu do 4 osób. w dobrym do­
mu. Antonina śmigielska. Kar· 
min poczta I{owalew. Pleszew. 

. zdg 45210 
pokoje z wygodami w ogrodzip. 
ŁÓd~-Jl1lianów . Przyrodnicza 14. 

n 13483 Wltrótce zjazd 
----------- sprawozdawczy Z. N. P.I bj Inni 

po inwalidzie wojennym, 8. kl.al!) 
szkoly powszechnej .szuka JakIeJ 
kolwiek nauki. Oferty Orl:dow­
nik. Poznań zd 45359 

szewski mlodszy potrzebny zaru . 
Waligórski. Pobiedziskll. nI. Czer­
nieiewska. n 13 7J7 

Kawaler Dwóch Pracowita lat 27. obejmuje po rodzicach 
g06podarstwo 120 m6rg. dla bra­
ku znajomości szuka panny ce­
lem ożenku. panny uczciwe z 
pooagiem 10 000 ~ł z.echca łaska-
we zgloszenia skierować Ore-

Konin Czytajcie: 
do wynajęcia. 2 duże pokoje. ku· Henryka Glassa Wpływy Komin. 
chnia. suche. słoneczne. w nowcj temu' w8ród nauczycieli. Cena ~ł 
willi od 1 lipca Zgloszenia ł'ił· 1.- ż~dać we wszystkich kSlę; 
sudskiego 27. n 13780 garninch . d 1 !lO. 

Czeladnik 
krawiecki. stałą prace mi.arową 
poszukuję posady Poznamu. 
Oferty Orędownik. Poznań 

z dobrym gotow8JI1iem prZ7jmie 
obowiązek najchętniei na ple­
banii. Oferty do Orędownika. 
Łódź. pod .. Sumienna". 

pomoeników krawieckich. mhxl­
szych na duże sztuki i smanr 
potrzebuje zaraz Feliksiak. Obor­
niki. Rynek. zd 45321 

downik. Po,;nań zd 45 ()9I. Dy- n 13492 
skrecja zapewniona. 

Kawaler 
jasno-blondyn. lat 30. ślusarz mĄ­
szynista. stała posada. posiada 
majątku 10.000 ztotych. szuka 
panny. Cel matrymonialny. -
Rzecz traktuje si'l uczciwie. 
Zgloszenia Orędownik. Pozna.rt 

Zarobisz 
nier1l·og~. dOl11o\\'1\ fabrykacją. Na 
informa(:je znaczek. Inżynier 
Ingwcr. Dia/)-'lok. 

zd 45237 

Służąca 
I[Z7.WOLNE MIEJSCA]I 

Poszukuje 
solidnego wspólnika do przemy· 
sIu. malI> gotówkI>. Oferty Orę­
downik. Poznań zd 45 385 Jarocinie 

piekarnia. dobrze zaprowadzona. 
Objęcie 1.500.- Otreba. Jarocin, 
Kili1\sk iego 2. zd 44 408 

zd 45229 
prowindi szuka posady warol· 
kich prac domo>wy<:h od 15·ego. 
Mi.chalina Grlit~macher. Zbąsz,ń. 
Pierackiego 15. n Hl 'ro2 

Ekspedientka 
potrzebna do sklaclu w~lin oraz Bufetowa 
człowiek do koni. - .nuszczak, 

Pluskwy, karaluchy 
wytępia najpcwniPj .. GazoIit". 

zdg- 4~ 23011 

Ł6dt. Brzezińska 00. n 13505 i cJ,Jlop!ec do sprzedaży. Restalt-o 
racJa Dworcowa. Jarocin. 

zd 45207 ----
Mleczarz 

Wydzierżawię n 13412 Chłopcy 

SPRZEDAtJ:: _lM 
Magazyn m6d 

w mieście powiatowym handel 
zboża i wymianę mąki. Do prze­
jęcia potrzeha 300-300. N a b~'w, 
ca może wbudować iil'uto\\'llik. 
prowadzić handel węgłami itd. 
Egzystencja pewna. Zgłoszenia 
Orędownik. Pozn ali zd 4;; 227 

Ważne 
dla przedsk\Jior·~tw budowlanych 
i kanalizaii! Ziemię. gruzy i 
śmiecie mor.na składać w Łodzi, 
przy ulicy Pabianickiej 62. 

dlugoletni fachow:iec. mle~zarskC!­
serowarki. obccme na klerowm­
czym stanowisku zmieni posadę 
od lipca. Zgłoszenia z podaniem 
warunków prosz.e skierować pod 
.. Mleczarz" Centralna Agencja 
Czasopism Chorzów. Dworcowa 

sprzed aty broszurek o Aw. 
Andrzeju Boboli na 16 i 17 czerw_ 
ca potrzebni. Dobry zarobek. -
Wiadomość ,.Orędownik". Ł6d~. 

2-3 
blacharzy egzam. - Zg/_nil. 
ewtl. osobiście od zaraz. K . 
Rych ter Barcin. ilU sal 

N 11630 ng 13646 
śródmieście. dobrze zaprowadzo­
ny sprzedam nie drogo zaraz z 

pow~u wyja~u. Zgl~znia"d. iiiii~~~~~i~i~~iiiiiiiiiiiiiiiiiiii~iiiiiEii~ Orędownika. Kalisz. n 13790 

Piekarnię 

13504 

Pomocnik 
krawiecki potrzebny od zaraz na 
stałe Kazimierz Rozmaciński 
Mieścisko. pow. W I>growiec. 

zd 45487 
dobrze pro~erujl>cl> natychmiast 
sprzedam. Powód wyjazd. Wia· 

~~~~~ć grędownik. Łódź. 1~4\fi . ~ 15.10 gieltla; 15.U "KukielJd ~łą-I (leli i Koenigsw. KOncert ro~ryw-
a . n _.T?!.1."[il~ skie": .. Franek buduje wspaniaJY1kOWY. Szlutgart. ~tuzY'ka popu· 

_ ~:! ~~~.-~~ okręt"; 15.35 srena z bal. .,Jezioro larna i lekka. Ryga. :&fuz. sa·lona-
Gościniec środa, 15 czerwca. łabędozie" Czaj.kowskiego (plyty); wa i pie$ni łotewskie. 16.30 Mo-

Sierotę 
mlod6Zą. u(!~ciwą, za.mriłowa.niem 
co prac domowych, d~iecka i skła­
du przyjme na ~tale, przylaczOO1ie 
do rodo2Jiny. A. Lim<iiis'ka. Kośdam. 
Piera-ckiego 18. zd 45 ·188 

14 ziemi dobrej. dużej wsi. ~rze- 17.00 mu.zyka tanec~nn w wyk. ze-I narhium. BeniamIno Gigli z płyt. 
<lam. Zgloszcnia Orędowniki Mi- 6.15 a11.rlrrja poranna; - 11.00 ,połu 'l'~'chowskie"o i Osieckiego I{ol~nia. Utwory Griega. - 18.00 
loslaw. n 3761 at:dycja dla poborowych; - 11.15 (7. Wa.r°7.a wy): 19.30 płyty ~ War- Berlm. Muzyka ro,;rywkowa. -

dla s,;kół: 1) Z przygód leśnego Fzawy.; 19.50 frag'ln: z k.ia0ki "Od 18.15 Budapeszt. Koncert popu­
ludka - opowiadanie L. Krzem;e- DunaJU PO Jadr.an·, 22.lJi sPCJort;ll amy. 18.25 Luksemburlf. :Muzyka 
ll.ieC'kiej; 2) Piosenka,; POIllM;ia 2;.20 ,.Od!l'łr:>s, Wlostk)·'. ",k.: or-/SymfOniczna. 18.30 Kolonia. Pie. 
l'-' wyk. ChÓMI e7.kolnego 7. Nasiel- .k:e,tra wleJ~'ka .L: LJ(~:sza. J. Za· ;'ni fińskje. norweskie i szwedz­
~ka; 11.40 fragm(>ntr z rJawnrch s~kolny - przr"pIewkl. kic (chórl. 19.10 Frankfurt. "'eso­
oper (płrt,Y).: 11.57 sygnał. czasu.: Kraków _ ~.10 muzyka lekO,a la, audycja (ork. i ~pie\V):, 19.3,0 
1~.?~. ~U(:FJa POłl1cll~IO.\Va ..• 15.iD (płyty); 11.40 plrty z ,\'ar~zal\'y; t '~ roclaw • .,Czar·ny Protru~ OP. N . 

Akwizytorki 
Reprezentae:la 

MotoCykU 

_ 

Pbiinomen 
• WulKum 

Hecker 
o Triumph 

motorem 
8achsa 

8wiatlo elektryczne. RE'jestrll-
cja iak rower tani .. ~ł.lrzedaje 

Wul. Gum 
PoznaA. \\'ielkip (;R rbary II. 

pg 4533i4·1331 

Warsztat 
"7.ew~ki z miE'8zkanipm. tania 
rl:r.ierżawa. Adres Orędownik. 
Poznań zd 4J W;; 

Zakład fryzjerski 
~przpdam zaraz z powodu wyjaz­
tłu. punkt dobr". cena przystęp· 
113. Pabianice. Nychter. MonIUSZ­
ki 7. n 13 i64 

PO;sa;ulki'wane, artykuł g06JX>da.r­
wyosok II. prow izj a. 

wni·k. Poz.nall. 
00 45420 

,,\\ ",z~ stkll'go. pC! potro.chn. - au- 14.00 muz' ka ohiadowa (płytY)'j S<:hultzel;'o (fragm.). Ha~bu.rg. Woźnica 
dycJa dla dzrecl; 15.40 wrad. go- r 10 .' d' 1 ... 1" 1" .. )l1espoclz:ewane utwory WielkIch . 
sJ;odarcze; 16.00 koncert orkie- ,D •• "la . g9s~or al~~.c .. ~._o.at a1:Etrzów (Bach I Cornelius). sprzed at y .pleClzY",,·a na proeent 
strl' POCllt. P. 'V. poil dyr. kpt. ("Sp dJ.a. d~lecI. a\:.I~rz~'n.b. )) 20.00 Brllł{sela fr ... Ca.rewicz" opt. z g'W~rancJą z~raz. Qferty On:­
L Kw;.iaka· 1645 Lotni ct,,·o <a- "'}. kla,nek17~0"olet~.lkal" klk - R~II1Ch.~- LelIal'" BIldapeszt Koncert uro- dowmik. Poznan w ~o <ti7 

: • ~I •• 0' .. \,".., .0' .~ ·'·z,n 7 a 00'0 na . CI... ". 

!"larJ;e - odc~l't; 17.00 1~}LZrka 17:10 :.;\I:;liatt;·ry': ',; .. \\'~-k.ek\\'nr: c:znt,. 20.10 Koemgsw. Muzyka 
tane~zn.a "w .~ ,ki zes?-ołl1_. ~ .. Ty- tetu ~my~Z)k()weg() Rozg<lo§,l1i Kra- rle~a. Beron.JUens.ter. CU'"lsa mu· 
C~o\\ sklceo I ". OSleck l,ee O. - krHvokiei !';t. ~fikusze\\'ski (l l~ ka fortePIano" a. - 20:20 Os,o. 
1(j.00 rezerwat wykapów " I~ły: - ~kI'7..). H. :,\iery('hlo (U ~krz.). II. Kon.rert u/,orz)'sl,Y utv.:?row Gne· 
1~.10 .. :,R~zporz,naD?Y n?uk'l,lły : Zal'r.ycl~i (lltlló",b) .. T. Makowicz 7'3. 20:aO Flor.(,ł~rJa ... ~I opt. Ma,: 

Poszukuję 

"ania aur!. sP~;:o\,:a: 1§.-:_ ~e. (wiolonczela): 17.50 progl'am: _ ,rugn.eg.f) .~!I!c ... Wilhelm Tell 
C'ltnł forlep. M. lJobl~l-hazuło. 11.55 wiarlom()~ri: 19.30 zapomnia- oP; RO~'ll1l.~oO . LoneJ)." . Reg. - --------------
18.47 .:Ha!Jka 1 Ja::r~l.la - s.~?na ne pio<enki (płyty); 19.50 fragm ... C)·ganH:>1 (lp. Purcmlego (akt Fryzjerka 

2 pom<><:ników frr.zierskich dziel­
nych zaraz. Sibllski. "'olsztyn. 
5 Styc~nia. n 13 415 

z powl.eśC'1 ~e~:n~ol:la .. ~llłop: - r. k,iat0ki .T. ,nk,i""a .. Od Dun },in 1 I In. Slrasburg. Muz. baleto-
(Lato t)' ó19.0- PI~~kl!1 pol~kIC\h k,'{,t'f1- po .J adran"; 22.15 ~ort; - 22.20 lwa; 2k1'0.0 SZktokrlh~lm'k~{q~cert9klrOóó' Gf(dY!Jn·ł!'I·ra.dSamtar~okwo l:eJ.ms.k?ask26i .PRotat"Zdeecbnkll:.' 
pozy 0r .\V w ':':' ~11!ln1l1 ". ,y It- Orl"ło"y wio .ki" (2 Karowic) rw". .eJ M. "or". leJ" - _ . , 
ko,,-sk:e)-Kamll1skleJ: 19.20 pog." o ~ . TallIn. Muzyka wleclenska. n 13665 
aktualna: 19.30 poloka mU7,yka ta' Ló.dź - 11.40 pll'ty ?I ·Wa,rsza· 21.15 Ryga ... Fnu'it" op. Gounoda _____________ _ 

Pomocników 
neczna .(pły.ty): 1!1.50 pl'zeJ!ł~(1 pra- WY; 1:J.45 ul\\,().")' O. Ral'nl-Raerl1~a (~kt HI i IV). 21.20 Mediolan.­
S} rołnlczeJ:. 20 . .0.0 f,\'<·tlwal n'!l1- (pI)"t)'): 14.10. g.lełllll; 1}.1.5 ml1'zy~a 'Tr. z \\' :11'.7.3 w)'. 21.:łO "'roelnw. 
7.ycznr na r!ZIP,J,zlllrll.Zamkll ~\ 8: ohlatlo\\'3. (Plyl)'): 1.>.13 aUt!YCJ3 l{m1cel·t muy"!:(),,,y. 22.00 Droi{­
;velsl{J('go w Kl'>lko\\'le: 111 wIPIIUlrl.la ,lzlerl z 1l1'lIzykn; 17.00 mu-zy' wich ... Cygnn"l'in" ()p. Pl1cC'iniego 

Sprzedam ,,?I1Cert gymf()I1I!,7.JlY. \\ yk.: Or· ka la.ne('Ztlla (.plyty): 17.20 a'udY('Ja (akt Hn. 22.10 Hiiversum. Reci. 
szews>kich, czterech poszu.kuje Go­
łatka. Jarooin. Mickiewicza 4. 

n 13651 

Fryzjerka 
potrzebna na stale. Podać warun. 
ki. W. LeszczYliski, Kl'UI!zlI'ica. 

n 13779 

Szofer 
mechanik. natrchmiast potrzebny 
~ poleceniam!. Oferty Kurier 
Poznań.ski zdg 45 204-5 

Młody 
czeladnik piekarski, gw!nnril\ 
Dotrzebn~ od zara,;. Oferty Ort­
downik. roznań zd <Iii 244 

Fryzjerski 
pomocn~.k. potr~ebny za ru nI. 
stałe. Do>brzak., KrotoszY'n, Ryn­
kowa. n 13791 

F ryzJer6w 
dams.kich. m~skich za.raz. pod3Ć 
waMlrukoi. Gdynia. Chyloll.eka 161. 
Ja n.ik. n 1\1 669 

Pomocnik 
frY7Jjerm. za.raz na stałe, calto­
wi<tyoffi utrzyman.ie.m. Boja~~A 
Gdynia - Rumia. n 113 000 

Krawiecki 
czeladnik na duże sztuki. PriM 
stała. Ignacy Zdon. mistrz kra· 
wiecki. Oborniki. Rynek 13. 

n 13789 

Pomocnik k:estra. !';)'mfonIczn.a. .P: R. pod ml17.l'C'7:no-slo'Wl1a .. Oze.rwoJla mIC' tRI fortl'P. Zh. TJrzpwieckiego. _ 
pras'l do bułpk. 4 g1lROwa OIlR'i do rlyr. Fltelbl'rga. Sf!!JSC'1 I C'hór· - .zanka· - w wyk. .zE'<'tpołu 'Ve- 22.05 Lnksembur". Muz. rosyjska 
piPoCa. koc'iol rzeźnicki. Oreilow- IgnACY Pa(lere'Y:,I~I: S)'mfonIa h·I·.nłego Drmka"; 17.1)0 o WSZyst- "2 ~O S' ,,~ a' 

nik, 'Vielpń. n 13656 mol! (II 'l'ransml" .l.a (~o '}'łoC;h). -I kim; 17.55 prog. ram; 19.30 "'Piewa ~;: ~tu~ .. art. .M~z. P?~.t_no~ lska. 
krawiecki potrzebny zarllZ. Pili-

Czeladnik czyńt;ki. Pobiedziska. Gniefnień· 
szewski potrzebny zaraz na do- ska 7. n 13796 2) R. Pałestpr: PICŚll ZIPml kra- chiir Orlanda (płyty): 19.50 porad- ~:'"edel1. h.oncel t 1 oup' kow y. -

• ·kowsk;ej z okolicy Krakowa. - Jl;,k Rport<1Wv rlln robotników; _ 2a.~0 Lllł{sembnrg. ?\'fuzyka tan. z 
Plekarnia w. p'':7.l'r.wie o Irod.zitn\e ~1.00 22.15 s.poort; 22.20 komcert roz!'Y'W' l~łYl. 23.15.,. Szto~łrołm. K()ncert 

dobre położenie kom let za.raz dZiennIk I pogadamka; 22.00 tr'l k()wy po<l drr. K. Luho\\'skwg'o. k\~ artelu. ~!l.45 Szlokholm. H~PO'1'-
60 zl mie~i c~ni~ bez ~st ne o: fragm(>nlów m.ierln·pańRl\Y()'~~·ego ,v ,~·y'l(. .<,hM'l .mi~s'l."n('gf) im: ta} z banku;l.n w_ ~nl1,!k!l Kr lłe.w-
O d , 'k ę IV' 1 • eP13 1-· meczu bokser<klego Pobl,3 - l i rnn· :\lon1lh<"k: (l';IhlanlC'e), AnimIl ",klm .Iz o~.n7.JI, RO letnr"J mC'l7,lllc.y 

re O\\nJ, le uno n 00 c;a: 2ą.óO 1l'!'lIzyka .(!~łyly); _ 2:1.00 ~"e\\'czyrk _ bHl1tlołn. ln:otł~JI1 k('t~ll1 (',I1<I;n\'~ - PI'Z~ł11()-
ootatTIle wlaUOmO"CI. ' '.IPn le na,t.Popr y tr()11111. - _400 

Okaz)" a łtltnkfnrt J Sztutgllrt. Utwory 
koncertowe: melodie operowe Mo-

dom na dOj!'o(J.nyeh w~Mlm.kach ~ zarta, " 'agne ra i Marschnera 0-
r~'ljy PO 2 pO'koje z kuchnd<1l EPj>r:-;e- rn utwory Vivaldiego. Haydna i 
d am z powodu ohie-cia i.nnej nie· Katowice - 5.15 audycja z pł,t: 15.15 Koeuigsw. Lekka muz. Schuberta. Monachium. Koenigsw 
ruchomości. Ofprty Or'ldowni.k. 11.40 płyty z \\'arszawy; - 13.50 "l1Icrykaliska. nast~pnie recital j ':Viede(l. Muzyka łekka i lanecz. 
Paznań .r;d 415 426 wiadomości; 14.00 koncert życzeli; t Beniamino Gi.gli z płyt; 16.00 Wie· na w wyk. orko i wlislów. 

bra robotl:. Galewski. J aroein. 
zd 44 243 

Potrzebny 
fryzjer dał11~ko-męRki lub fry­
zjerka i chlopiec. łJódi. N a w!'Ot 
54a. Józef Podleśny: n 13496 

Szofer 
posiadający 3.000,- ewentualllle 
własną półcieżarówke poszukiwl' 
ny. Pensja 3:;0 ~I. Oferty pod 
.. Szofer". Orędownik. Łódź. 

n 13490 

Pomocnik Bieliźniarka 
kO'Wal&k1 prowincji potrzebny. oobra wyjaz.d 1.50 dziennie 
St. OrPlszak. Umultowo. powia t trzebna. Oferty Orędownik 
Poznań. W 45315 znali. zd 45377 

O~ł oszenia l-lamowy milimetr lub jego mle)8Ce koaztuje: w zwyczajnych na .tronie 1I.la-
.. mowej 15 groszy. !la etronie. redakcyjnej (4·1amowej) al przy końcu cze§cl 

rprł~kcYJneJ. 30 .'{roszy• ~) ~a strome czwarteJ ~O groszy. c) na stronie drugiej fiO groszy. 
fI) na strome WIadomoścI miejscowych 1,- zl. Drohne ogło'7.enia (najwyżej 100 sl6w w tym 
5 nagłó~kowrchl slowo nagł6wkowe drukie~ tłustym. 1~ groszy. każde dalsze ~łowo 10 groszy. 
Oglo~zema WIększe wśród drobnych poczynaJąc od ostatmej atrony. l-lamowy milimetr 30 gro. 
sZY. Ogloszenia skomplikowane, II zaetl'zeżeniem miejsca _ od J)()szczeg6lnego wypadku 20'/. 
n~dw.yżkl. Oglos~enia do bietącego wydania przyjmujemy do godziny 10,80. a dn wydań 
~le~z.lelnych I. §wIl\te~~ych ~o g!>dzlny 9 .. aO rano. Za blędy drukarskie. które nie znipksztalcają 

Prenumerata poczt, mlefJi~oznie 2.14, kwartalnie 1,- ~ (8 ~ydań w tnodniu). _ Przez 
~gentury wlasne (1 wydań w tygodl1lu) mlesieeznie 235 oraz or!pow 

doplata za or!no.~z~l1Ie d~. domu .. 1lJgzempłarz pojeuińCzy COdzienny 10 groszy,' niedzielny 1.) gr' 

M, ... , "t"IM7.pnla adm1l11straCJA nIe odpOWiada. Ogloszenia .>rzyjmujemy tylko !la oplata z góry. 
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POWIEść WSPóŁCZESNA NAPISAL MICHAL POI:ONUS 

~) I wać życia i przespać, bo to byłoby ży-
- Nie mam naprawdę, tatku - su_ cie ciała, a my mamy przecie duszę 

mitow~ł się Jaśko i poca~ow~wszy w I i ona wymaga od nas czegoś lepszego 

rękę OJ ca, dodał serdeczme cIszej: - i świętszego. 

ale daruj, powiem ci, jak przyjdzie 
czas na to. 

mi i szmerem ciągniętych kart. Czoła 
spływały strugami potu, ręce drmłYj 

z nerwowego podniecenia; jedynie To­
mek był spokojny i uśmiechał się 

drwiąco, ilekroć ciche przekleństwo 

świadczyło o przegranej gracza. Kiedy 
kolej przyszła na niego, wstał i wycią­
gnął niedbale rękę. Spojrzał na kartę 
i uśmiechnął się. Wyciągnął rękę po 
raz wtóry, spojrzał i wybuchnął urą­
gliwym chichotem, rzucając otwarte 
karty na stół. 

Mnie najmilej w domu. - Coś cię dzisiaj uszczęśliwiło ... _ 

- O tak! - zaśmiał się. - Z psem szepnęła, dotykając jego dłoni. -

l!~aniać się, z Hanią figlować i lalki Prawda? - Możesz mi powiedzieć? 

- Dobrze... rozumiem. - Zgodziła 

się i zaraz zmieniła przedmiot rozmo­
wy. 

- Czy będziesz mocno gniewał się 
na Tomka? 

Je] strugać, co? Spojrzał na nią bystro, po czym 

- Tatku ... - zawołała z żałosnym przysunął się, objął ją ramieniem i ca­

wyrzutem Hania i spłoniona pochyli- łując w głowę. odpowiedział miękko: 

- Nie, zdaje się, że nic złego go 
tam nie pociąga. 

la główkę niżej kolan. _ Nic się przed tobą nie ukrywa, 

Jaśko poczerwieniał także, ale od- kochana ... Tak, jestem dziś szczęśliwy, 

Poczciwy i zacny Dębicz nie przy­
puszczał nawet, eo i gdzie pocię.gało 

jego wychowanka. 

powiedział poważnie, p·atrząc z odda­
niem w oczy ojca: Kryjówka 

- Asy i dziesiątka! - rozległo si~ 

zdumiewającym okrzykiem. 

- A siebie i mateńki tatko nie li-
- Oczko, cholera! 

czy? 
- Co? - Razem z psem i lalkami? 
- Ech ... kiedy tatko ... 
- Co smyku? 
- Chciałbym powiedzieć, że rodzi-

ce mądrzejsi i lepsi o.d wszystkich, 
dlatego Wo.lę w domu. 

- Musisz jednak, synku, żyć z 
ludźmi, przykład dawać - odezwała 
się matka. 

- Staram się przecież, matuś -
odszepnął i do.dał z błyskiem w oczach 
- Młode chłopaki mówią., że goto.wi 
za mną w ogie!'l. 

- Ojczyźnie też trza się przysłu­

żyć, - dorzucił w zadumie ojciec. 
- Tego. mnie najlepiej tatko nau­

czy. 
- Ha, hal... No i gadaj tu z nim. 

My tak, On tak. - Wygadany się ro­
bisz, chłopcze. 

- Czy powiedziałem co złego, albo 
czy to źle? 

- Nie, nie! - zawołał Dębicz i 
przycisnął impulsywnie głowę syna do 
piersi. A chłopak jak dzieciak, zarzu­
cił mu ramiona na szyję i zawołał 
tylko: 

- Oj, tatkU ... tatku!... 
Hania znowu ujrzawszy łzy roz­

rzewnienia w oczach matki, przytuliła 
się do niej czule. 

- N o, ale czas do łóżka, dzieciaki! 
- przypomniał opanowanym głosem 

Dębicz. 
- Muszę jeszcze statki pozmywać. 
- A ja zajrzeć do stajni. - Porwali 

się z miejsca młodzi. 
. Wstali i odmówili modlitwę i kie­
dy dzieci zabrały się do swych zajęć, 
stary nabijając fajkę, zaproponował: 

- Chodźmy trochę na ganek, An­
dziu. 

- Nie jesteś śpiący? - Pracowa­
łeś dziś ciężko. 

Nie odpowiedział zaraz, zamyśliw­
szy się. Dopiero, siedząc już dłuższą 
chwilę na werandzie, ocknął się z za­
dumy i rzekł: 

- Nie mógłbym tylko przepraco-

77) 
Kiedv ta przednia część jest 

wysunięta, wówczas między tylną jej 
ścianą. a nieruchomą przegrodą two­
rzy się pusta przestrzeń, w której nasz 
nieprzyjaciel ukrył był obrzydliwą 

trumnę z najdroższą. moją Lizzie. Otóż 
widzicie, moi kochani, liczę bardzo na 
te niezwyczajne własności naszego 
wozu i myślę, że z ich pomocą uda się 
nam przejść niebezpieczną granic\, 
państwa. 

Jestem pewna, że wydano rozkaz 
zatrzymania samochodu z siedmiu po­
dróżnymi. No, więc nas będzie tylko 
pięcioro. Oprócz tego straszyć będzie­
my ciągłą zmianą kolorów, do czego 
chyba już musi być konieczna pomoc 
czarnych duchów! ... 

GOLD I SILVER W KLOPOCIE 

- Stój I Kto tam? - rozlega się w 
ciszy nocnej wołanie sz~'ldwacha 

Odpowiada mu szczęk broni: żoł· 

nierze uzbrajają. się w pośpieChu, Gołd 
i Silver zeskakują ze słomianych mat. 

-. Na pewno nieprzyjaciel! - szep-

Tuż pod borem znajdowała się' wchłonął w siebie od razu. Potem - Szatanie! - zduszonym szeptem 

stara, waląca się w gruzy chata. siadł ciężko, odsapnął i patrząc pożą- wyrwało się przeciwnikowi. 

Szczątki prastarej leśniczówki, nieza- dliwie na pokaźną kupkę pieniędzy, Tomek śmiał się niemal szatańsko 

mieszkał ej i Obrosłej gęstwą krzewów. rzucił: bez przerwy, aż tamten zdenerwowany 

Jedną stroną przytykała ona do ~cia- - Oczko, co? wrzasnął: 

ny boru, drugą do rozległych łanów - A ino. Najmorowsza gra! - Prze~tań, psiakrew! 

zbożowych. Ktoby jednak bystrzeJ ob- - Duża stawka. - pokręcił głową· Tomek uspokoił się trochę, spojrzał 

serwował, zauważyłby, że szczeliną - Nie przysiądziesz się? na. niego spod zmrużonych powiek i 

dachu wydobywa się wąziutki;) pa- - Poczekam, aż rozbijecie bank. rzucił z groźbą: 

semko dymu, a od czasu do czasu z - Gołyś pewnie? - Odwołasz teraz, coś rzekł o mo-

pomiędzy zbóż, wynurzają się kryj 0- Zaśmiał się zgrzytliwie. im tchórzostwie? 

mo postacie ludzkie i nikną w głębi - Mógłbym was wszystkich ra- Zanim tamten zdążył odpowiedzieć, 

domostwa. zem kupić. zbliżył się z kąta "fabrykant" gorzał-

Owego szczęśliwego wieczora, w któ- - Podebrałeś starego? ki i uderzając Tomka lekko w kark; 

rym stary Dębicz zbył się troski o - Swoich mam zawsze, jak lodu. rzekł pojednawczo: 

Tomka, on tymczasem przekradał się - W gębie chyba, bo jak co do cze- - Wariat jesteś, czy co? Zwady 

jak złodzieJ do chaty, rozglądając się go, to "Poczekam". szukasz? 

uważnie dokoła. Stanąwszy u wejścia, - Chcesz, żeby cię żółć zalała! - Nie pozwolę z siebie kpić! 

zapukał trzykrotnie po dwa razy w - Nóżki na stół, brachu, inaczej - Głupi, wszyscy wiedzą, żeś zuch 

zabite rzekomo drzvvi i znalazł się po nie uwierzę chłop, a że zaleźli ci za skórę głupim 

chwili w głębi. Tomek sięgnął za pazuchę i wy- żartem, toś im odpłacił tegą nauczką. 

Izba przedstawiała pra,,,'dziwą n(}- ciągnął plil(ę banknotów, a podsuwa- i dosyć. Pociągnijcie sobie teraz z bu­

rę: ciemną, brudną, z dziurawą p(}- jąc je tuż pod oczy niewierzącemu, telek i zgoda niech bQdzie. - Radzę 

sadzką, z kątami pełnymi śmiecia cu- rzekł drwiąco: wam dobrze. - Dodał jeszcze z naci-

chnącego i niedopałków papIerosów. - Widzisz? - "Poczekam" znaczy skiem i odwrócił się do komina. 

Na środku stał stół, zbity z kilku nie- to, że nie chcę was ogrywać, dziady. - Racja! - Krzyknął raźnie prze­

dopasowanych desek, wokoło którego - Cholera! - wykrzyknął z podzi- ciwnik Tomka i sięgnął po butelkę, 

siedziało ldlku chłopaków, grających wem któryś. których kilka rzędem stało nieopodal 

w karty. Twarze mieli zaczerwienione Inni milczeli, patrzę,c tylko błysz- pod ścianą. - Stach radzi mądrze, 

o wyrazie pijackim i zawadiack(}-cy- czącymi oczyma w pieniądze. sztamę musim trzymać, bo awantury 

nicznym. \V świetle pełgającej świecz- - Dusigrosz, psiakrew - podjął z wysypałyby nas ze wszystkiego. - D 

ki snuły się pasma dymu tytoniowe- zawistną pogardą pierwszy. ciebie, Tomku! 

go. Jeden zaś z nich w kącie doglądał - Żebyś nie tchórzył przed grub- - Pal cię sęk. - Rozchmurzył się 

prowizorycznego aparatu do pędzenia szę. stawką, to byłbyś szprachem, a nie Tomek i wypróżnił do dna swoją bu-

wódki. "dziadem". telkę. 

- Serwus! - zawołał Tomek wcho- - To pewna! - ozwało się zgod- - Dziś powinnim się upić na umor 

dząc. nym pomrukiem. z uciechy, a nie swarzyć - dorzucił 

- Serwus! - odkrzyknęli chórem, W oczach Tomka pojawił się dziki któryś. 

jeden zaś zauważył: błysk. - A czemu to? - zapytał Tomek. 

- O! o ranny ptaszek dziś z ciebie! -,Tak - syknął - chcecie dostać I -Bo ci, b}'1achu, codzień będziem 

- I wy dziś wcześnie przy robocie. w skorę?·.. . . mogli zaczynać swoje schadzki wcze-

- Widzę - zdążyliście wytrąbić już Przez ChWllę trzymał wszystkIch śniej i bezpieczniej. 

trzy flachy - odciął się. na uwięzi swych ponurych mściwych I - Jakto? 

- Zazdrość ci? oczu, po czym ruchem lekceważącym - Bo widzisz, cholera, gdziesik tu-

- Nie bój się - pocieszył inny - rzucił na stół paczkę banknotów, taJ chłopaki zorganizowali się, a sta-

starczy i dla ciebie. A podając mu bu- wparł się spojrzeniem w głównego rzy pono sprzyjają temu pocichu. Bę-

telkę, dodał: - Na, masz i trąb, ile przeciwnika i rozkazał: dziem tedy i my spokojnie puszczać 

dusza zapr.agnie. - Karty, dziadu! się zdrowo, kapujesz? 

Tomek nie dał się prosić. Przechy- Zaległo głuche milczenie, przery-

lił butelkę i połowę jej zawartości wana tylko przyśpieszonymi oddecha-

tała Silver, niezdolna zapanować nad 
niecierpliwością.. 

~ Nie można tego wiedzieć, pani 
porucznikowo, - odrzekł jeden z Sy­
jarnczyków, który, jak i żołnierze, da­
wał tyŁuł męża jego chudej małżonce. 

- Nie można - krzyknęła - dla­
czego? 

- Ponieważ nie odpowiadają. na 
nasze sygnały. 

ce Silver. - Jeżeli to są bandyci, to - Aaa! ... 

pozwól, kochany Goldzie, wiernej twej Oddział zatrzymał się w tej chwili 

małżonce kierować walką i stań za przed szałasem dowódcy straży. 

mną. Przy świetle pochodni zbadano 

Najwidoczniej dama ta miała ma- wnętrze samochodu. 

nię kierowania. - TylkO pięciu podróżnych. 

Głos warty rebrzmiał znowu: - Zamiast siedmiu wskazanych w 

- Naprzód w porządku! depeszy I 

A Silver daje swe rozkazy cichym - Tylko jedna kobieta! 

głosem. - I jeden święty z·akonnik! 

- Na komendę: "Pa!!" strzelajcie Fit i Lizzie ukryli się bowiem w 

bez przerwy, piechurzy! A wy, art y- podwójnym spodzie samochodu, o.d­

lerzyści, pOdług tej samej komendy krytym przez Lucynkę. Ale ani Gold, 

mierzcie do nowoprzybyłych i dawaj- ani Silver nie mogli tego odg;adnąć. 
cie ognia. Oho! Bandyci będą dobrze 
przyjęci. Podczas gdy się naradzali, nie wie-

- Uwaga! To samochód! dząc co począć, święty zakonnik, tj. 

W niebieskim półświcie no- Lucynka, przemówił surowym gło-

cy Dalekiego Wschodu jakaś ciemna sem: 

masa poruszała się zwolna, pozosta- - Odkąd to żołnierze królewscy 

wiając za sobą wstęgi kurzu. Otaczali zatrzymują niebieskich bonzów, któ­

ją dokoła żołnierze. Byli to wartow- rzy z narażeniem życia idą. głosić sło­

nicy, Odprowadzający powóź swemu I V'a Buddy i nauczać wszystkiCh mie­

dowódcy, mając nadzieję, że tym spo- szkańców Mekong o wielkości Syja­

sobem zyskają. chociaż część nazna- mu i dobroci jego władcy! 

czonej nagrody. Porucznik i jego małżonka. milczeli 

- Czy są. to nasi ludzie? - repy- mOcno wzruszeni. . 

(Ciąg dalszy nastąpi) 

I{ to tu dowodzi? - zapytała 

dziewczynka. 
- Ja - odpowiedział nieśmiało 0-

ficer, którego tym razem koścista jego 
połowica zapomniała wyprzedzić. 

- A więc drżyJ przed gniewem 
Buddy! 

- Ależ - bełkotc1.ł Gold - Budda 
nie może mnie karać za wypełnianie 
rozkazów króla, swego przedstawiciela 
na ziemi. 

- A czyż król wydał rozkc...z prz&­
szkadzać mojej misji? Odpowiadaj! -
rzekła Lucynka z rosnę,cą powagą. 

-. Nie! Rozkazy nie tyczyły sil) 
specjalnie ciebie, o święty kapłanie! 

- Zatem słusznie mówiłem: drżyj 
przed g-niewem Buddy! 

I nie czekajl)..c na odpowied:f. zakło­
potanych małżonków mała figlarl<a 
wznosząc ręce w górę zawołała roz­
dziera.iącym głosem: 

- O potężny Buddo. p,anie bonzów 
n.iebieskich, spraw cud i natchnij tych 
ciemnych Rzacunkiem dla wiernych 
~ług' twoich! 

Dreszcz przeszedł wszystkiCh obec­
nych. 

Wtem zabłysło zielone światło i ca­
ły samochód wydawał się jakbv wiel-
ką. gwiazdą. szmaragdową. . . 

Cześć ci i chwała, o Buddo, ii! 
raczyłeś objawić się słudze twemu! _ 
zu,wołał znów drżącym głosem uclany 
bonzo 

(CIU i:łalszy nastapi). 
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Echa odwołania ziołu sokolego Niem(y-Polska 47: 25 
B e r l i n. - Dwudniowe zawody ka­

jakowe' między repl'ezentaciami Polski l 
Niemiec, odbyte w sobotę i niedzielę na 
torze olimpijskim w Gruenau nie przy­
niosły nam spodziewanej poprawy wyni-Uchwały nadzwyczajnego zebrania rady Dzielnicy Małopolskiej "Sokoła" 

L w ó w. (Tel. wł.) W niedzielę od­
było się nazwyczajne posiedzenie rady 
Sokola Dzielnicy Małopolski, zwo­
łane z powodu rezygnacji przewod­
nictwa dzielnicy, w związku z odwo­
łaniem zlotu. 

. Radę obesłano bardzo licznie. Przy­
jechało okolo 180 delegatów. Obecny 
był również prezes Zw. Sokolstwa Pol­
sl,{iego płk Arciszewski, który odczytał 
szereg dokumentów, przedstawiaję.­
cych, z jakimi trudnościami spotkał 
się Zw. Sokolstwa Polskiego w spra­
,,;i e zlotu. 

, Dyskusja trwała 8 godzin od 9 do 
17 i b~' la chwilami bardzo burzliwa. 
OlStatecznie uchwalono większościę. 
głosów uznać decyzję przewodnictwa 
dzielnicy, odraczają.cl} zlot, za u~asad­
ulonę. i' w związku z tym nie przyjąć 
rf.zygnacji do wiadomości. W ten spo­
sób na czele Dzielnicy Małopolskiej 
stoi nadal dotychczasowe przewodnic­
two. 

W sprawie zlotu uchwalono nastę­
pującą rezolucję: 

i. Wychodząc z założenia, że w 
obronie Lwowa wzięli udział Polacy z 
",,:szystkicb dzielnic Polski, oraz że sa­
moobrona Lwowa zapisała się chlub­
nie w kartach historii całego narodu 
polskiego - rada wyraża głęboki żal, 
że uczczenie tego hi~tor~'cznego zda­
rzenia natrafiło na li ' m nieuzasad­
nione przeszkody tak co do uczestnic­
twa Sokolstwa Pol:;kiego, jak również 
i Polaków innych dzielnic Polski. 

2. Postanowiono zaprotestować prze­
ciwko niebywałym ograniczeniom zlotu 
sokolego weLwowie dla uczczenia rocz­
nic)' obrony Lwowa, gdyż ograniczenia 
tp ~odzą nie tylko w prestiż Sokolstwa 
Polskiego, ale i w prawa narodu pol­
skiego do gospodarowania na własnej 
zil'mi. we własnym państwie. 

3. Wobec ujawnionego faldu, że na 
t~'m odcinku terytorialnym Polski 
zdani jesteśmy wyłę.cznie na własne 
siły, a z drugiej strony wrogie nam 

Chiński generał cystersem 
R z y m. (KAP). Wśród członków 

nowicjatu klasztoru cystersów w Yan­
kiaping w pobliżu wielkiego muru 
chińskiego, znajduje się były generał ' 
chiński. 

Przed kilku laty został on podczas 
jednego z powstań wzięty do niewoli 1 
skazany na śmierć. 'V nocy ukazały 
mu się trzy nieznane mu postacie 1 
zawołały do niego: "Jutro będziesz u­
ratowany". I istotnie został on w o­
statniej chwili uratowany. Powrócił 
do swych stron rodzinnych w Shensi i 
przypadkowo wstąpił do kościoła ka­
tolickiego. Tam spostrzegł na jednym 
z obrazów przedstawiającym Rodzinę 
św. owe trzy postacie, które mu prze­
powiedziały jego ocalenie. Wzruszony 
do głębi zwrócił się do misjonarza i 
T'rosił o nauczanie go reli!1'ii katolic­
kieJ. Sarno nawrócenie na katolicyzm 
~ie wystarczało mu wszakże, czuł nie­
orlpartą potrzebę poświęcenia się ży­
ciu zakonnemu i wstąpił do klasztoru 
00. cystersów. 

czynniki wzmogły ostatnio swoje za­
kusy na naszą ziemię kresową, rada 
dzielnicy sokolej zwraca się z gorą­
cym apelem do ogółu Sokolstwa i spo­
łeczeństwa polskiego o zdwojenie pra­
cy dla dobra Polski. Odbycie w no­
wym terminie manifestacyjnego zlotu 
we Lwowie powinno dać ternu wyrag. 

Ponadto uchwalono ohszerne o­
świadczenie ola celów we,vnętrzno-or­
ganizacyjnych. uzasadnia.iące stano­
wisko rady wobec faktu udaremnione­
go odbycia zlotu sokolego. 

W dniu poprzednim, tj. w sobotę, 
odbyło się likwldacyjne zebranie ko­
mitetu obywatelskiego zlotu sokolego. 
Komitet ten uchwalił również, że u­
trudnienia w odbyciu zlotu są krzy­
wdę. wyrządzoną nie tylko Sokolstwu, 
ale całemu społeczeństwu. Następnie 

komitet uchwalił, że traktowanie So­
kołów polskich na równi z ukraiński­
mi "sokiłami" w chwili, kiedy separa­
t~'zm ukraiński wysuwa zuchwałe żą­
dania autonomii, jest sprzeczne z pol­
sl{ą racją stanu. Komitet obywatelski 
uchwalił swoje rozwiązanie się i za­
koilczył oświadczeniem, że członkowie 
komitetu gotowi są w każdej chwili 
de pracy dla Sokolstwa w imię naj­
lepiej pojętego patriotyzmu. 

Ponadto należy zanotować, że na 
łamach "Słowa Narodowego" we Lwo­
wie uk:\zał się list otwarty jednego 
z członkpw OZN do tej organizacji 
z oświadczeOlem. iż wspomniany czło­
nek występuje z OZN dlatego, że orga­
nizacja ta zachowała się biernie wo­
bec uniemożliwienia zlotu sokolego 
we Lwowie. (1') 

Listonosz. wypadł z pędzącego pociągu 
K a t o w i ce, 13. 6. Z pociągu zdą­

żaję.cego do Katowic wypadł na szlaku 
kolejowym Mysłowice Szopienice 
funkcjonariusz pocztowy, listonosz, 21-
letni Stefan Smidt z Mysłowic (Karola 
Miarki 12). 

Smidt stał oparty o drzwi, które 
z niewyjaśnionych powodów nagle się 

AZS - DSS Wrocław 12:5 
War s z a w a. _. W niedzielę odb~'ło 

się tu międzynarodowe spotkanie szczy· 
piorniaka. które zakoJlczylo się wyraź­
nym zwycięstwem Polaków. Byli oni 
lepsi przede wszystkim pod \\'z.ględenl 
technicznym. 

Derby w Warszawie 
,v a r s z a w a. - W niedzielę wobc>c 

20 tysięcy widzow rozegrane tu zostało 
derby o nagrodę fl5 tygięcy złotych. Wy­
grał ".Jeremi" (Wierzbno), 2) "Rada" (1.0-
chów), 3) "Kanclerz" (Lochów). Starto­
wało 9 koni. Tot. 11.50, 7.17, 9. 

Węgry - Polska 13:7 (5:5) 
B u d a p e s z t. - W niedziele rozegrany tu 

zostal mecz międzypal'istwowy szczypiorniaka 
Wegl'Y - Polska. zakollczony zwyciestwem Wę­
gr6w 13:7 (5:5). Sędziował Wiedeliczyk HartJ. 

Górskie mistrzostwo Polski 
K a t o w i c e. - Na Śląsku zostal rozegrany 

w niedziele wyścig kolarski o g6rskie mistrzo­
stwo Pol~ki na dystansie 10" km. Trasa prowa­
dziła z W'apienicy przez" islę, Istebne. Żywiec 
do Bielska. Startowało 32 zawodnik6w z calej 
Polski. 

Do Bielska Kapiak wpadl samotnie w czasie 
li g. 16:25. W kilka minut potem na metę wpa­
dla grupa 7 zawodników w jednakowym czasie 
3 g. 25:33 w kolejności następującej. 2) Kiełbasa 
(Polonia). 3) Borowski (Lauda- Warsz.). 4) Wy­
glQda (Chorz6w). 5) 'VaRile\\'ski (Warsz.). 6) 
Wrzesiński (Warsz.) . Następnie z r6żnicą ułam­
k6w sekundy przybyli zawf'dnicy: 7) Bickno 
(Warsz.). 8) Rurański nVlelkie Hajiluki. 9) Mo· 
tyka (Krak6w). 10) Korasak·Zalewski nVarsz.). 

Lekka atletyka 
'We Wilnie uzyskano przeciętne wyniki. Do­

bry wynik 2:01 na 800 m uzyskał ZY}ewicz. pod­
czas gdy Ziemniewicz rzucił dyskiem 41:64. Po-

otworzyły i nieszczęśliwy listonosz wy­
padł z pędzącego pociągu na tor. 
Smidt doznał bardzo ciężkich obra­
żeń wewnętrznych i zewnętrznych o­
raz wstrząsu mózgu. Vi stanie groź­
nym odstawiono go do !'zpitala miej­
skiego w Mysłowicach. (ajs) 

Z~ tym Lomowski rzuci! knlą 14.00 m. wreszcie 
Wo.itkit>\\·iez rzucił ORZCZ"Pf'Il_ ~8.2n m. 

Na Ślasku doskon~ly wynik w skoku o tyCZ­
ce uzyskał 8znajrJer. kt6r~ 'hocz:vł 3.90 m. 

Kto otrzymał .. Kólka olimpijskie"? PZLA 
r<'!,:rocznie DI'Z~'zll<)je za wodnikom. kt6rzy trzy­
kl-olni e IV ci>t;!"lI roku. tj na wiosnp.. w lecie i 
na j e.,;icli uzy,k" j~ ustalone reglllaminolVo przez 
zwiazek minima lekkoatlelyczne $pecjalną odzna­
ke hw .. kółka olimpijskie". 

Minima te osi~gnl)]j nastepujący zawodnicy: 
100 m - Dunecki. Ładnowski. Trojanowski, 

Popek. Dano"ski. Za_lona. Rtanislaw~ki. Szczer­
lJicki. OnrJereli.. Chrz1110wski. 

201) m - Duneckl. Rulikov. skI. Sokulowski. 
400 m - Gąs,<owski. śliwak. Kucharski. Me­

tel~ki. Hochelsel. 
800 m - Gąssowski. Etan'szewski. Garczyń­

ski. 
1500 m - Staniszewski. N'lji, Świnarski, Sol­

dano 
5000 m - Noji. 'Virk,,~ Herman. Marynow­

ski. 
110 m plotki - Schmidt. 
Wdal - Garnuszewski. M Hofman, Chmiel 

II. 
Skok wzwyż - Kalinowski. K. Hof:nan. Gar-

nuszewski. Gierutto. 
Tyczka - Schneider. Kluk. Klemczak. 
Tr6iskok - M. Hofman, LIJckhall!\. 
Kula - GierlItto. Pniski. Tilgner, Fiedoruk. 
Dy~k - Gierutto. Fiedol'uk. Mank. Praski. 

E 
Oszczep Gburzyński. W. Mikrut. Dudzie. 

okolewski. F l\Iikrut. Wojtkiewicz. 
. Mlot - Węglarczyk. Więckowski, Kielpikow­

SkI. 

Pięściarstwo 
ŚP. Florysiak. znany pięściarz "rarŁy, zmarł 

w nied.~icle \V szpitalu mlej~kim w Poznaniu po 
operaCjI wyrostka robaczkowego. Śp. Florysiak 
był człon.kiem .reprezentacyjne: ósemki 'Varty i 
walczył Jak WIadomo w wad~ średniej. 

Na obóz przed 8pot),aniem oZ Francja przybyli 
dotychczas Jasiński i Pi arski Pozostali zawod· 
ni<;y zamiejscowi oraz warszawscy przybedą 
d~lś. rano. R6wnicż w dni' ilzisieiszym przyjeź· 
dzaJą do Warszawy pięściarze francuscy. Za· 
wodnikami polskimi zajmuje sie jako trener p. 
Monasterski. W składzie polskim zachodzi zmia· 
na. albowiem kontuzjowanego Szymure ma za­
stąpić Doroba. 

Mistn Polski Sobieraj, najlepszy w§ród 
Polaków w meczu Polska i Niemcy 

ków. Liczono się conajmniej ze zwycię­
stwem Sobieraja w jedynkach. Tymcta­
sem również w biegu na 1000 ID Sobieraj 
przegrał. chodai po morderczej walce i 
bardzo nieznacznie. Był to zreszta iedy, 
ny bit>g, w którym zajęliśmy drugie miej· 
sce: w pozostałych osady polskie znalażly: 

na ostatnich wiejscach. 
....'::~(,:'"'";:;s~ ,. 

Polska dwójka Eaza11iak i Wo111iewicz 
na torze w Grucnau 

Wyniki niedzielnych biegów na 1000 
m przedstawiają się następująco: 

Jedynki wyścigowe: 1. Lanfertingel' 
(N) 4:29.4, 2. Sobieraj (P) 4.2,ą:8. 3. Neth 
(N) 4:40.1, 4. Wojszowski (P). 

Dwójki wyścigowe: 1. Jacobitz i Helm 
(N) 4:24.1, 2. Feige i Neth (N) 4:24.4, 3. 
Nadolny i Słuiewski (P) 4:37.4. 4. Baza· 
niak i Wolniewicz (P). 

Czwórki wyścigowe: 1. Niemcy 3:50, 
2, Polska 4:07. 

Piłka nożna 
w Parku Sportowym w Wieluniu K. S . 

Rezerwa rozegrał towarzyskie zawody Z 
reprezentacją Praszki, którą pokonał w 
rekordowym stosunku 13:0. (wp.) 

Piłka wodna 
Giszowiec - KSZO 2:1 (1:0). W sobote śl!­

zacy odnieśli zwyciestwo w Ostrowcu nad miej· 
scowym KSZO. 

Różne 
W pieciobo;iu nowoczesnym rOZC.l:rano dalsze 

dwie konkurencie. a mianowiC'ie: walki szermier' 
cze i bieg na przełaj na 4 km Po rozegranych 
4 konkurencjach prowadzi ppor. Batolii' przed 
ppor. Blaszakiem. ppor. Burbą. !tyt. Mielniczu, 
klem. por. Rzadkiewiczem i ppor. Kochańskim. 

FORTUNA SPRZYJA KAZOEMU, 
nigdy nie :PJw&Ża ona na dosŁcieństwo gracza, każdy dla 
niej r6wny. 
Knp CzYmprlldze; LOS DO I KLASY w moiej Kolekturze 

STEFAN CENTOWSEZ 
Poznań. Plac Wolności 10. 

W piątek. dnia 10 czerwca 1938 r., o godz. 21,15 zasnęła w Bogu. namaszczona 
Olejami ŚW •• ś. p. 

LACE 
Najpewniejsza lokata kapitału, to kupić plac pod Zgierz~" 
w Pie.kowieacb blisko fabryki. Place są do wyboru ze 
stawem. z laskiem i inne. Wiadomość. 

Stanisława Muth 
Nabożeństwo żałobne odprawi się we wtorek. 14 bm. o godz. 10 w kościele 

św. Floriana na Jeżycach, po czym nastąpi eksportacia zwłok na ementarz jeżycki. 

Rodzina. 
Poznań. Rataje. Żegrze. Cbludowo, Jasin. 

~-- --

Łódź, Nawrot 13 m. 2. 

·;a~;;;;;;·:;;;;;;·1 
dla .yjeźdiajllcycb na letnisko 
od 9 do 30 nerwca rb. urządza 
Cll/ciern;" i F"br. C%ekoladg 

"PALE R M O" 
wŁ K. Lebman 

ł.ódź, ul Gł6wIUI 49 
Prz" kupnJe s. złot"ch 11.- do. 
daje sie bezpłatnIe J tabliezh 

czekolady rekl11mowej. 
N 13459 
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